
Nr. 122. Kraków, Sobota 2 Czerwca 1894. Rocznik
rocznie: półrocznie: kwartalnie. miesięcznie.

16 zł. w. ». 8 zł w. a. 4 zł. w. a. 1 zł. 35 et.
20 „ „ 10 „ „ 5 „ „ 1 „ 20 „
24 „ „ 12 „ „ e „ „ 2 „ — „

28 „ „ 14 „ „ 7 „ „ 2 „ 35 „

„'ow* Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystycn.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie:
W m ie j s c u ...........................................
Na piowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Fioncyi, Anglii, Belgii,

Szwąjcaryi, Turcyi i innych krajów 
Pojedynozy nm er kosztuje 8  o t., z przesyłką pooztswą 1 0  ot.; —  we Lwowie w Biurze 
dzleulkow A Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plonu, ul. Karola Ludwika 9, do nabyoia po 8 ot.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  etę ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
«vłfk! franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczf- 

totoanc nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  na- >s y la n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca . 

ia r c i  Kedakcyl i Adm inistracji: Ulica 6w. Jana Nr., ia. 
T e l e f o n  K r .  41.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

■ am iejncow ą: Administracya Nowej Reformy i wnystkde urzędy peoitowe; nalejacO’ 
w ą : Administracya Nowej Reformy. — Magazyi nowości F. A. G .lgara i Główna trafik»
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowioza i S. W. Niemojew 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerom a Rynek 1. 10. 
Zamiejscową prennmeratę i Jgłosienlt. przyjmują Biura dzienników: We Łwo 
nie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Piez. — W Przoity- 
61 n Heszeles. — W Jarosrawin Krzyżanjwssi — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo 
gier (także w Hamburgu, rTankfurcie nad Menem, Berlinie, LipjLu, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermano 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Cenalok, J. Danneberg. — W Paryżu faooietó Mutuelle da Pu 

blieitś A. L o r e t t e ,  directeur Rue Gaumartin, d l.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca w ersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny ra i po 5 ceat. — Nadesłaue po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — G ł o s y  p u ­
bliczne po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrsularzi- 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 ztr od 100 egzem, ila  zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzen.- 
dla miejscowych prenumerat Należytość uprasza się naprzód nadesłać przerażeni pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów. miesięczny eh o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w y n o s i ;

z a  c z e r w i e c :  
w  m i e j h e u  . . . .  1  złr. 3 5  ct. 
z przesyłką poczto­

wą w lu stry ! . 1  złr. T O  ot.
w cesam wie nie­

mieckiem . . .  3 złr. —  ct.
W  P o d g ó r z u  przyjm uje p renum era tę  

na N . Reformę księgarnia W ładysław a P o tu ra l-

Po ustąpieniu Stamóułowa.
U bolew ania godue rozruchy pow stały w Sofii 

na wiadom ość, że S t a m b u ł ó w  w ypuścił z rę ­
ki s te r rządu. K to pierw szy inscenizow ał dem on­
s tra c je  : zw olennicy S tam bułow a na jego cześć, 
czy opozycyjna m łodzież d la  S t o i ł o w a ,  —  w 
to wchodzić je s t  do pew nego stopnia bezcelowem ; 
to jed y n ie  stw ierdzić m ożna, że jeśli przem ów ie­
nie byłego p re iy d e n ta  gabinetu  do zgrom adzo­
nych  tłum ów  było poniekąd niespodzianką, wy­
pow iadało bow iem  w prost wojnę opozycyi, — 
to słow a S t o i ł o w a ,  wyrzeczone ao  studentów  
w chw ili pow szechnego rozgorączkow ania, ap ro ­
bow ały wręcz urządzanie burzliw ych dem o n stra­
c j i  przeciw Stam bułowow i. A  zarów no jak
d ruga m ow a była w t e j  c h w i l i  n ą jo « u q  s to ­
sowną, i obie razem  u e ty lk o  nie uspokoiły w zbu­
rzonych umysłów, iecz przyczyniły się do tern 
w iększego icn roznam iętnienia, a w dalszem  n a­
stępstw ie do rozruchów  i... rozlewu krw i.

Znaczące je s t oświadczenie S t a m b u ł o w a ,  
że gab inet jego ustąpił, „ a b y  s t r z e d z  p r a w  
l u d u  i p o w a g i  r z ą d u * .  W ynikałoby z tego, 
ż e  p r a w a  l u d u  b y ł y  z a g r o ż o n e ,  a  rząd 
zam ało m iał powagi, aby skutecznie ich bronić. 
S tam bułów  spodziew a się zatem , że dla tych za 
grożonych praw  więcej zdziała jako „prosty  oby­
w atel* , niż juko p rezy d en t gabinetu . Jak  zao­
strzy ły  się przy tem  stosunki z opozyc ją , dow o­
dzą tego nam iętne słow a Stam bułow a, w yrażają­
ce radość, „że jego n ę d z n y m  w r o g o m  nie 
udało się dotąd utw orzyć nowego gab inetu" i za­
pew niające, „ ż e  s t a ł e g o  z a u f a n i a  l u d u  
n i e  p o z y s k a j ą  o n i  n i g d y " .  J e s t  to zapo­
wiedzią, że były  ste rn ik  bułgarskiej naw y obawia 
się aby spuścizna jego nie p rzeszła w ręce opo­
zycyi, i że w tym  w ypadku on przerzuci się w 
szeregi opozycyi.

.Już w ręcz p o d b u r z a j ą c ą  by ła m owa 
S t o i ł o w a  do studentów , urządzających mu d e ­
m onstracy jną owacyę. W yraził on „r a d o ś ć , że 
bu łgarska in teligeneya i m łodzież t a k  ż y w y  
b i e r z e  u d z i a ł  w obecnem  przesileniu. To,

czego B ułgarya pragnie , są to ideały. Gdyby 
więc on m iał złożyć nowy gabinet, będzie stara ł 
się do tych ideałów dążyć, a w d z i e l e  t e m  
s p o d z i e w a  s i ę  p o p a r c i a  m ł o d z i e ż y ,  
do k tórej przyszłość należy". Najw idoczniej uw a­
żał się już w tedy S t o  i ł ó w  za następcę S tam ­
b u ło w i i jako taki aprobow ał dem onstrac je  p rze ­
ciw sw em u poprzednikow i. Zadziwia to 0 tyle, 
że Stoiłow uchodził za człow ieka rozw ażnego i 
roztropnego polityka: a przecież dął się unieść 
w rażeniom  chwili, mimo swej woli może przy­
czynił się do roznam iętn ien ia um ysłów  i w dal­
szem  następstw ie do zaburzenia spokoju publicz­
nego

P rasa  austryacka połurzędow a daje do pozna­
nia, ze ustąp ien ie S tam bułow a zalicza do m niej 
pom yślnych  dla B ułgary i faktów, — a poważne 
dzienniki cesarstw a niem ieckiego dają uczuć księ­
ciu F erdynandów , niew łaściw ość jego kroku, gdy 
nie przeszkodził dym isyi tak znakom itego m ęża 
s ta n u , jak S tam bułów , którem u o n . k s ią ż ę , ma 
swój tron  do zawdzięczenia, a B ułgarya swój p o ­
lityczny i ekonom iczny rozw ój, zau fan ie , jakiego 
dzisiaj wobec zagranicy zażywa. Voss. Ztg. sądzi, 
„że k a m  a r y  l a  dw orska w Sofii, r z ą d  k o ­
b i e c y  p r a c o w a ł  n a d  u p a d k i e m  S t a m ­
b u ł o w a ,  który nie zna się w praw dzie na f ra n ­
cuskiej etykiecie, lecz K oburgow i dał t r o u , Buł- 
gary i spokój. Turcyi uległego p rzy jac ie la , t r ó j -  
p r z y m i e r z u  w r a z i e  p o t r z e b y  s p r z y ­
m i e r z e ń c a . *

Na  stosunek  S tam bułow a do dw oru ciekawe 
rzucają św iatło następujące jego  słowa, w yrzeczo­
ne jeszcze zeszłego roku, gdy  zanosiło się na p rze­
silenie gabinetow e, do ko responden ta  F ra n k fu r ­
ter Z tg  :

„N ie w iem  absolutn ie — wyraził się wówczas 
S tam bułów , —  czy książę gn iew a się na m nie, 
lub nie. To jeduo  jest p ew n e : n i e  j e s t e m  
m i n i s t r e m  n a d w o r n y m  i ani jednego  dnia 
nie byłbym  m inistrem  z łask i księcia. P rzez  rok 
s iedzia łem , jako pierw szy regen t, na lem  sam em  
miejscu, które dzisiaj książę zajmuje, n i e  a w a n ­
s o w a ł e m  więc przez to, że zostałem  m in i­
strem . Byłoby dla m nie rzeczą w ygodniejszą co­
fnąć się w życie pryw atne, gdy krajowi dałem  
księcia. Co dc mojej osoby ustąpiłbym  n a ty ch ­
miast, gdybym  zobaczył, ż e m  s t r a c i ł  z a u f a ­
n i e  k s i ę c i a . "

Z praw dziw ie republikańskiem  i dem okraty- 
eznem  zacięciem ocenia sytuacyę paryski Temps 
p is z ą c :

„Los złożył w ręce ks. F e rd y n an d a  znakom itą 
sposobność do okazania, że nie je s t  on m aryone- 
tką książęcą , k tórej sprężynki pociska s y n  
c h ł o p a ;  może on ustalić tron  w łasny i swego 
syna, jeżeli nie będzie rządził przez stronnictw o, 
rep rezen tow ane przez jed n eg o  człowieka, lecz je ­
śli stan ie ponad stronnictw am i i rządzić będzie 
d la dobra ogółu."

Św iatow ego rożgłosu dziennik  zdobył się na 
sąd tak n iedorzeczny, że pozazdrościć m u go 
może prow incyonalny dzienniczek am erykański. 
Cała tajem nica w te m , że Stam bułów  by ł w ro­
giem  Koeyi i dlatego nie znalazł łask i u redak to ­
rów francuskiej prasy.

R ozruchy w Sofii nie obeszły się bez ofiar w 
ludziach. U m a r ł  z r a n  j e d e n  z d e m o n ­
s t r a n t ó w ,  podobno student. Do zaostrzenia 
konfliktu ulicznego przyczyniła się ta  okoliczność, 
że nietylko dem onstranc i podzieleni byli na dwie 
g ru p y : nieprzyjaciół i zwolenników Stam bułow a, 
lecz także podzieloną byłą na partye s i ł a  
z b r o j n a ,  k tóra spokój m ięła przyw rócić. Ponie­
waż S f a . m  b u ł o  w nom inalnie dzierżył jeszcze 
w s wy m ręku w ładcę wykonawczą, więc. wezwał 
policyę, aby przyw róciła po j^ąćtes; ę^li.cya więc 
w ystąpiła ostro przeciw  dem onstran tom  i użyła 
broni palnej. Zdaje się natom iast, że książę, chcąc 
sparaliżow ać zbyt gorączkow ą działalność policyi, 
kazał w ystąpić wojsku, u którego S tam bułów  n i­
gdy nie m iał wzięcia. Wojcko brało więc w o- 
piekę dem onstran tów  i para l.iow ało  akcyę poli­
cyi, jakkolw iek pozornie pos*ępowało bezwzgię 
dnie.

W  in teresie  spokoju publicznego leży, aby ks. 
F e rd y n an d  jak  najprędze* zam ianow ał nowy g a­
binet. N ie może nowy rząd być w yłączuie opo- 
zycyjnym, już choćby z tego powodu, że nie 
znalazłby w sobraniu większości, — lecz musi 
on barw ą zbliżony być do swego poprzednika, 
lub też system em  k o a l i c y j n y m  reprezentow ać 
mniej więcej wszystkie stronnictw a. W doborze 
ludzi t-udnosć je s t wielka, zważywszy że m łode 
państewko, jak  Bułgarya, nie obfituje w w yrobio­
ne siły politycznych mężów, nie m ówiąc już o 
tem  że ludz-e tej m iary, eo Stam bułów , i w 
w iększych m ocarstw ach nie należą do zjawisk 
powszpduich.

M i n a  „Nowej M u n y " .
N o w y  J o r k ,  16 maja.

(J . P .)  Zawiadom iliście już czytelników w aszych 
o zam iarze założenia %L ig i polskiej-' i sk reśli­
liście cele i o iganizacyę Lig i. Jak donosiliście, c e ­
lem  zawiązania L ig i zwołano pierw szy w i-c  do 
Chicago, złożony z przedstaw icieli w rzystkich pa- 
ł-afij, tow arzystw , o rgarizaćy j i dzienników  P ro ­
boszczowie byli pow ołani z n a tu ry  rzeczy do r e ­
p rezentow ania paruńj, które nadto mi iły praw o 
w ybiorania delegatów . W iec m iał się pierw otnie 
zebrać w dniu B -maja, w ostatnim  jednak  czasie 
odroczono go z w ażnych powodów do 8 b. m. 
M yśl wiecu znalazła praw ie wszędzie p rzy ch y l­
ne przyięcie, bo zw ołania wiecu w celu om ów ie­
nia różnych spraw  w spólnych już  p rzed tem  w 
dziennikach pow szeehuie się dom agano. M niej 
p rzychylnie przyjęto myśl l j i g i , k tóra spo t­
kała się z opozyeyą nie tyie, aby potrzeby jej nie 
uważano, ile dlatego, iż podejrzywano, że myśl 
L ig i  wychodzi od party i o klerykalizm  posądza­
nej, k tóra od sam ego początku będzie chciała 
Ligę  zaw ładnąć. Pojaw iły się też w różnych 
dziennikach polsko-am erykańskich n ieprzychylne 
głosy, do k tórych  równocześnie przychyliły  się 
też i n iektóra wielkie o rgan izac je , obawiające się 
suprem acyi ze strony nowo utw orzyć się mającej

Lig i. W  ogólności jednakże za L ig ą  oświadczyła 
się większość, szeregi opozycyi w m iarę zbliżania 
się te rm inu  wiecu zm alały i w dniu oznaczonym  
zebrał się wiec jako re p rez en ta c ja  poniekąd le ­
galna całej Polonii w S tanach  Zjednoczonych za­
mieszkałej.

W  wiecu wzięło udział koło 240 delegatów . 
O bradow ano trzy dni (8 , 9, 10 maja), z których 
w dniu  9 b. m. uchw alono zawiązać Ligę  i p rzed ­
staw iony pierw otuy pro jek t s ta tu tu  przedysku to ­
wano i z popraw kam i przyjęto. Za dużoby m iej­
sca zabrało, gdybym  chciał w daw ać się w szcze­
góły uchw alonego statutu, zw ia izcza, ' i i  cele 
L ig i  są wam  znane.

P ierw otny  projekt został na wiecu w wielu 
szczegółach zmieniony, chociaż ogólne zasady po­
zostały te sam e. Nie czas obecnie na krytykę 
szczegółów, niew ątpliw ie uchw alony s ta tu t,  jak 
każde dzieło ludzkie, nie jest w olnym  od uste- 
r e ą ,  ale usterki te, jak rów nie u ste rk i, k tóre się 
jeszcze w biegu czasu okażą, będzie m ożn? łatw o 
uchylić na w iecach późniejszych. Dziś cieszyć 
nam  się tylko w y p ad a , że tak po trzebna i tyle 
rokująca insty tucya zaw iązaną została, p rzyk lasnąć 
myśli, a rozwojowi L ig i  życzyć powodzeuia. Bez 
w ątpienia i dzis jeszcze pow stanie opozycya, ale 
m iejm y nadzieję, że w krótkim  czasie liczbc opo­
nentów , widząc pom yślny rozwój L ig i  i dobro­
czynne jej działanie, powoli niknąć będzie, aż 
w reszcie L ig a  stanie się tem , co sobie zam ierzyła, 
t. j. z,ednoezoniem  w szlachetnych celach wszy­
stkich Polaków S tany  Zjednoczone zam ieszkują­
cych.

Nie d la  krytyki, jako takiej, lecz kierując się 
z a sa d ą , iż każdem u wolno wyrażać swoje na 
rzecz zapatryw ania pozwolimy sobie już dziś 
zwrócić uw agę na kilka punktów , co do k tórych 
m am y odm ienne nieco poglądy.

Że proboszczowie mają być z urzędu p rzed sta­
wicielami parafij na wiecach, to rzecz zupełnie 
słuszna, bo jeżeli gdzie, to tu , w A m eryce, około 
n b h  grupuje się wszystko, oni są nieraz założy­
cielami osad a w wielu razach jedynym i r e p re ­
zentantam i in te lig en c ji w osadach. N aturalnem  
byłoby również, gdyby rep rezen tanci duchow ień­
stw a zasiadali w naczelnym  zarządzie. N a  wiecu 
przyjęto jed n ak  w niosek : „D uchow ieństw o po l­
skie zebrane na Wiacc w yoiera z pom iędzy s ie ­
bie jednego  rep rezen tan ta  przy  zarządzie naczel­
nym ." Czem u nie powiedziano: w ybiera jednego 
lub więcej członków zarządu?  Postanow ienie to 
w  tej formie, to z jednej strony poddaje niejako 
cały zarząd pod p a tro n a t duchow ieństw a, a z d ru ­
giej tw orzy z duchow ieństw a niejako osobną ka­
stę n a ro d u , k tóra chce m ieć swego rep rez en ta n ­
ta jakoby oddziefne m ocarstw o przy dw orze d ru ­
giego. Gdyby przynajm niej p raw a i przyw ileje 
tego rep rezen tan ta  bliżej określono, m ożnaby po­
jąć jego stanow isko i jego znaczonie, ale nie, nic 
b liższago pod tym  w zględem  nio postanowiono. 
N a razie będzie to niew ątpliw ie stanow iło powód 
do opozycy i, która oby dla dobra sp raw y  nie 
znalazła licznych zw olenników . M ałą ofiarą czyichś 
czy całego stanu arnbicyi dałoby się było tego 
uniknąć. M :ejm y nr dz ie ję , że czcigodne nasze

duchow ieństw o na najbliższym  wiecu napraw i po­
pełniony b łąd .

Postaw iono dale; w niosek co do założenia ba­
zarów i banku polskiego, który przyjęto. W nio­
sek może oaidzo odpow iedn i, ale czy to nie 
zaw eześnie, czy nie w ypadałoby pozostawić tego 
k tórem uś z wieców późniejszych ? Zdaniem  na- 
szem  ba "ki polskie to rzecz może obecnie tro ­
chę jeszcze niebezpieczna, czy znajdą się ludzie, 
którzyby niem i dobrze pokierow ali ?

N a szczęście, o ile się zdaje, bank polski m a 
być insty tucyą zupełnie odrębną od skarbu  naro ­
dow ego. Zdaniem  naszem  utw orzenie banku pol- 
śtiego  w ym aga dokładuego ro zp a trzen ia , może 
z c-zasem i n a  t o  V rzyjść czas, gdy L ig a  się roz­
w inie, ale teraz jeszcze przedwcźBŚRie. W  s p ra ­
w ach w ażnych, jak  spraw y Ligi, trzeba powoli na 
przód kroczyć. (Dok. nast.)

Z Rady państwa.

Z te legram ów  w czorajszych wiadom o już  o 
w yniku głosow ania w spraw ie proponow anej przez 
rząd „reform y" prasow ej. P ro jek t rządowy zn a­
czną większością przyjęto, odrzucono zaś wnioski 
mniejszości dom agające się zniesienia stem pla  dzien­
nikarskiego i ograniczenia konfiskat. U chw ałę tę 
om awiam y na innem  miejscu.

Z kolei rozpoczęła się rozpraw a nad sp raw o z­
daniem  k o m is ji kolejow ej o projekcie rządowym  
w spraw ie k o l e i  l o k a l n y c h  w r. 1894 w y­
budow ać się m ających.

Do g łosu  zapisali się p rz e c iw : L ienbacher, V a- 
szaty, K aftan, Kaunitz, Sokol, za: Swoboda, K lun, 
Otton Pollak, M alfatti, Gross, N itzsche, Polzho- 
fer, S tohr, V osnjak, E im , H abieher, P eschka, H a- 
genhofer.

L i e n b a c h e r  żąda w ybudow ania w pierw  wiel­
kich linij kolei państw ow ych, gdyż przez to n ie ­
je d n a  kolej lokalna okazałaby się zbyteczną. M ów ­
ca podnosi następnie po trzeby , znaczenie i p_ 
tryotyzm  S alzburga i dom aga się w ybudow ania 
koL i Tauryjsiriej *

S w o b o d a  dziękuje m inistrow i hand lu  za j e ­
go uczynność w spraw ie kolejnictw a lokalnego 
w Czechach.

T a s z a  t y  uskarża się, że przy  rozpisyw aniu 
konkursu na d y rek c ję  ruchu  w Y illach w ym aga­
ne je s t ukończenie niem ieckiej po litechaiki i tw ie r­
dzi, że Czesi co do przyjm ow ania do urzędów  
państw ow ych są bardziej upośledzeni od żydów.

K l u n  przytacza żądania Krainy.
M inister handlu  W u r m b r a n d  tłóm aczy, że 

g łów ne l iu e  w A ustryi są w ykończone, choć nie 
tak system atycznie, jak  w inaych  krajach. P ow o­
dem  tego była chw iejna polityka kolejowa i fa­
w oryzowanie pew nych  okolic przez stronn ic tw a 
w łaśnie u ste ru  rządu stojące. T ak  np. portu 
tryesteńskiego, który jest punktem  końcow ym  li­
nij południow ych, wcale nie uw zględniono i po­
prow adzono linie w zygzaku do W enecyi. Obe­
cnie budow a linii popraw nych  je s t znacznie u tru ­
dniona. M inister studyuje tę spraw ę pilnie, a nie

Dziś i nizei laty piętnasta.
Melchior de Vogue. —  L es terroristes russes. 

(Revue des d tu x  Mondes, 1 M ars, 1894).

2 (Ciąg dalszy.)

W  chw ili wejścia prom ień  radości ożywia 
wszystkie te sm utne tw arze. Tow arzysze spotyka­
ją  się po d ługich  m iesiącach sam otności w celach 
pojedyńczych, głębokie w zruszenie w strząsa nim i 
w idocznie. Cisną się ku sobie, obejm ują się, go­
rąco ściskają się za ręce. Zajm ują wreszcie m ie j­
sca na swej ław ie i spojrzenia ich spotykają się 
ze spojrzeniam i dygnitarzy , p rzypatru jących  się 
im  uw ażnie z przeciw ległej ław y. K ontrast po­
między dw iem a tem i grupam i praw dziw ie w art 
je s t zastanowienia.

Sędziowie, skrom ni oficerowie, znikają praw ie 
jak  kom parsy. A le tu, na p rzestrzen i kilku me­
trów  kw adratow ych, m am  przed oczym a dwa 
sztaby głów ne dw óch arm ij , —  zaczepnej i —  
obrony społecznej.

Z jednej strony drobna garstlw  ludzi, rozporzą­
dzających środkam i śm iesznie n \p ro p o rc y o n a ln e -  
m i w porów naniu z zadaniem, o k tórem  m arzą, 
ale stanow czych, srogich, n ieubłaganych w znisz­
czeniu, okupyw anem  ceną w łasnego życia Z d ru ­
giej strony  kierow nicy tego wielkiego ^cesarstw a, 
świecący m unduram i i mający na \zaw ołanie 
w szystkie siły żyw otne narodu. R ozkoszniej, k tó­
rych zostawiłem  wczoraj w ieczorem  przy stoliku 
wista, albo przy ko lacji w klubie, drzem ią sobie 
te raz  na tej tw ardej ławie, lub spoglądają, jak 
dyletanci, na d z ikkh , w prow adzanych przed ich 
oblicza. W yśm ienici zresztą ludzie, oddani sw e­
mu panu , lecz niezdecydow ani co do drogi, k tó ­
rą  kroczyć mają, niepew ni co do w artości w ła ­
snego działania. Z jednej strony  — idea, —  fał­
szywa, szalona, ale idea określona, z drugiej —  
brak idei, albo jakieś idee m gliste i wykluczające 
się wzajem nie. P rócz tego, co najw ażniejsza m o­
że, najlepsi nawel; z potężuych tych ludzi sk ło n ­
ni są przedew szystkiem  dbać o in te res osobisty, 
podczas gdy ci nędzarze z naprzeciw ka zrezygno­
wali kom pletn ie z w szelkich korzyści osobistych.

I  w tem  je s t siła straszliw a, ta  w łaśnie siła, któ­
ra  m ogłaby praw ie zrów now ażyć szanse n iepro­
p o rc jo n a ln e j walki.

Podczas całego trw an ia  rozpraw y sądowej zda­
w ał się toczyć dyalog dram atyczny pom iędzy 
dw iem a p rzy tom uem i tu arm iam i.

W yznan ia w iary oskarżonych przypadkow o ty l­
ko chyba zw racały się ku sędziom , w łaściw ie je ­
dnak  rzucali oni tw e  w yzw ania sta rem u i świe­
tnem u  gronu, drzem iącem u niby w prost nich w 
sztyw nych m undurach, lecz w g runcie  rzeczy 
trochę skonfundow anem u, w skutek poczucia w ła­
snej chw iejności wobec tych opętańców ."

Dzień pierw szy zajęło czytanie aktu oskarżenia, 
zaw ierającego w sobie dziesięć punktów  głów nych, 
a m ianow icie :

1) Zabicie ks. K rapotkina, w lu tym  1879 r. 
2) Zam ach na życie A leksandra  I I  2 kw ietnia 
1879 (Sołowjew). 3) Udział w zjeździe rew olu­
cyjnym  w m. L ipiecku. 4) Zam achy na życie ce­
sarza za pom ocą min dynam itow ych  na kolei że­
laznej w Odessie i A leksandrow sku w listopadzie 
1879. 5) W ykolejenie pociągu cesarskiego przed 
M oskwą 19 listopada 1879. 6) W ysadzenie w po­
wietrze części pałacu Zim owego 5 lutego 1880. 
7) Założenie d rukarn i tajem nej przy zaułku S a­
perów  w P e te rsbu rgu . 8) Opór zbrojny podczas 
w ejścia policyi do tej sam ej d rukarn i 17 stycz­
nia 1880. 9) Opór zbrojny i zabójstwo agenta 
tajnego w ,ed n y ia  z dom ów  na W asiljewskiej 
w yspie 24 lipea 1880. 10) D ostarczenie środków 
party i socyalno-rew olucyjnej.

Zarów no m ateryał faktyczny aktu oskarżenia, 
jako też i g łów ne jego uogólnienia oparte  są na 
zeznaniach ustnych  i p iśm iennych w ym ienionego 
wyżej G oldenberga, który podobno m iał je za- 
aończyć frazesem  następującym  : „Pośw ięcam  się 
d la wszystkich w nadziei, że będę ostatn ią ofiarą 
sm utnych  tych w y p ad k ó w ; gdyby  zaś miało być 
inaczej, wiedzcie, iż każda k rop la  k rw i moich 
braci będzie pom szczona znowu krw ią ich o p ra ­
wców.* *)

P rzed  rokiem  1876 rew oluc jon iśc i, a raczej

*) Co się właśoiwie z nim stało, dotychczas nie 
wiadomo dokładnie, w każdym razie rząd, tyle nau 
obowiązany potrafił gc dobrze ochronie przed ra- 
ohunkami z owymi zdradzonymi „braćm i".

propagandziści rosyjscy, nie tw orzyli jeszcze p a r­
tyi jednolitej i św iadom ej. Siły ich były ro zs trze ­
lone, p rog ram y  bardzo rozm aite ; dopiero tak 
zw ana g ru p a  „ludowców* potrafiła się zdobyć 
na pew ną o rg an izac ję  i sform ułow anie planu 
działania na zasadach socjalistycznych . Zwycięstwo 
tych zasad było ich celem , środkiem  zaś —  o b a ­
lenie istniejącego rządu rosyjskiego G rupa c e n ­
tralna, petersburska, m iała kierow ać pojedyńcze- 
m i oddziałam i w rozm aitych m iastach i prowin- 
cyach.

P ro g ram  partyi ludow ej, początkowo dość 
um iarkow any, staw ał się z biegiem  czasu coraz 
to energiczniejszy, aż wreszcie później pow stała 
g rupa teroryslów , w organie sw ym  N arodnaja  
Wola, w ezw ała od razu do środków gw ałto­
w nych.

O stateczne zespolenie burzliw ych tych  żyw io­
łów nastąpiło  w m ałem  m iasteczku gubern ii tam - 
bowskiej —  w L ipiecku, a raczej w pobliskim  
lesie, w jednę z lipcow ych nocy 1879 roku. 
N ajbardziej czynnym  był jeszcze wówczas ów 
sław ny G oldenberg  i on to w łaśnie zgrom adził 
do koła siebie p ię tnastu  innych  przywódców, 
z k tórych dwaj w łaśn ie : Kw iatkow ski i Sziria- 
jew , zasiedli na ław ie oskarżonych w opisyw anym  
tu procesie.

W śród leśnej tej idylli um awiano się, o rgani­
zow ano, ustanow iono w reszcie rząd ta jem ny i 
jego dw a o rgana —  „kom isję  rządzącą* i „ko­
m ite t w ykonaw czy*, o k tó rym  najw ięcej m ówio­
no w owe czasy. G łów ni ag itatorzy  m ieli odtąd 
należeć do jednego , albo do drugiego z tych ko­
m itetów , składających się każdy z 8 do 10 człon­
ków.

L c.ow auie dało w rękę rew olw er m łodem u u- 
rzęduikow i finansów  S ołow jew ow i, —  trzykro­
tn ie godzącem u w cara, w kw ietniu 1879 roku, 
lecz zam ach ten  postanow iony był na posiedze­
niu sześciu członków , między innym i G o ldenber­
ga i K wiatkowskiego. W L ipiecku w łaśnie zde­
cydowano się walczyć mniej zaw odną bronią, —  
a m ianowicie m inam i i bom bam i. Spróbow ano 
tych  środków  najprzód  w listopadzie 1879 roku. 
czatuiąc w trzech  punk tacn  na pociąg cesarski 
n a  drodze pom iędzy Odessą a P e te rsb u rg ie m , 
ale eksplozya nastąpiła w jednym  punkcie tylko 
i to me w tym  pociągu, w którym  znajdow ał się

sam  A leksander. Oskarżony i obecny n a  p roce­
sie Szinajew  i nieooecny H artm an n  czynni byli 
w łaśnie w osta tn im  tym  w ypadau, podczas gdy 
dwaj inni oskarżeni Tichunow i Okładskij nie 
zdołał' w prow adzić w ruch  batery i elektrycznej 
pod A leksandrow skiem .

W ówczas to w łaśnie w końcu listopada, na­
stąpiło  aresztow anie G oldenberga i jego spraw o­
zdanie z czynności w łasnych i kolegów. Później 
sze dzieje tych ostatn ich  m usiała ju t  p rokuratorya 
badać sam odzielnie, gubiąc się nieraz w dom y­
słach i poszukiw aniach.

Pom im o to jednak  potrafiła ona poznać dok ła­
dnie historyę eksp lozji pałacu Zimowego, doko­
nanej przez niejakiego C hałto rina , figurującego 
jako stolarz w śród służby pałacowej.

N apełn ił on dynam item  jeden z w ielkich pie­
ców i znikł po katastrofie bez najm niejszych 
śladów.

A kt oskarżenia, zatrzym ując cię dłużej na w szy­
stk ich  tych etapach czynności rew o lu cy jn y ch , 
kończy wreszcie spraw am i d rukarn i i oporu zbroj­
nego.

„Indagacye o-skarżonych zaczęły się bardzo pó­
źnym  wieczorem  i trw ały  w dalszym  ciągu przez 
dzień następny . K w iatkow ski i Sziriajew , obcią­
żeni najpow ażniejszem i z a rz u ta m i, odpow iadają 
dobrze. —  F iz jo g n o m ir ich w ystępują w yraźnie 
w śród ogólnego tła  ich tow arzyszy. P ierw szy  z 
nich jest fo m łody człowiek i o tw arzy in te li­
g e n tn e j , ubrany porządnie, przypom inający za­
m ożnego agen ta  dom u handlow ego.

W yraża się on w sposób natu ra lny , bez p rze ­
chw ałek lub s ła b o śc i; p rzyznaje się, z pew nem i 
zastrzeżeniam i, do w spółudz.ału w zam achach ca- 
robójczych.

Sziriąiew  spraw ia w rażenie s iln ie jsze ; głow a 
czysto rosyjska, sy lw elka słow iańskiego C hrystu ­
sa z ikony, z m arm urow ą pow agą, rysów  reg u ­
la rnych , w yraźuych i sub te lnych . Mówi on g ło ­
śno, bez wybiegów, jak człowiek, który poświęcił 
już życie za w ybraną spraw ę. On to zdecydow ał 
śm ierć cara on przygotow yw ał ją w raz z H art- 
m annen t. Jest to z pew nością człowiek przekona­
nia, ofiara patologiczna.

Zundelewicz, o tw arzy ruchliw ej i sprytnej, 
odpow iada trochę dw uznacznie n a  py tan ia co do 
udziału  w k o m i t e c i e  r z ą d z ą c y m

„TicDonow i Okładskij —  dw aj tw órcy m iny 
pod A leksandrow skiem , przem aw iają innym  to­
nem . T w arz p ierw szego je s t m ałoznacząca, lecz 
zim na i stanow cza. D rugi —  brudas, z m iną p i­
jaka ulicznego, śm ieje się brzydkim  śm iechem ; 
zdaje się on być srw orzonym  do powroza. P ozu ­
je Ciągle p rzeć  audytoryum . T łóm acząc niepow o­
dzenie w urządzeniu  m iny, w sku tek  zepsucia 
bateryi elektrycznej, dodaje zaraz: „stało  się to 
nie z mojej w iny".

„R eszta oskarżonych mniej w ybitne zajm ow ała 
stanow isko w h ierarchii party jnej. D wie kobiety 
przyznają się rezolutnie do w snołpracow nictw a 
w drukarn i tajem nej i do walki stoczonej z poli­
c ją . T rzecia wyznaje, iż należy do tej sam ej p a r­
tyi, lecz zaDrzecza obecności swojej w drukarn i.

„T rzy "dni n as tępne  zajęły przesłuch iw ania 
św iadków  i  słabe mowy obrończe m łodych adwo- 
katów-oficerów . O skarżeni zachow ują się w d a l­
szym  ciągu tak  samo, jak  n a  początku procesu. 
P rzy w ó d cy : Kwiatkowski, Sziriajew i Z undele­
w icz Bą tak samo niezionm i, ściśli i um iarkow a­
n i; Tichonow, Okładskij i K obiliński zdradz^ią się 
zawsze ze zw ierzęcą dzikością swoich na tu r ; d ru- 
gorzęani b ronią się jak mogą, z jednej strony 
zm niejszając swoje w iny, z drugiej zaś niechcąc 
sie od łaczat od kolegów.*

Reasum ując wszystko, p roku ra to r żąda ka-y 
śm ierci. „Dziś rano, szóstego dnia procesu o sk a r­
żonym udzielono głosu po raz ostatni. Trzej p rz y ­
wódcy ograniczyli się do pow tórzeu:a tw ierdzeń  
p o p r z e d n i c h ,  dających się streścić w nas tę­
pujących słow ach K w iatkow skiego: „U znajem y 
fakta, lecz nie czujem y się w innym i, zarówno jak  
nie uw ażam y za w innych — was. W y i my —  
należym y do dw óch odrębnych światów, pom ię­
dzy k ió reon  fatalność h isto ryczna uniem ożebniła 
wszelkie kom prom isy. U przedzam y was tylko, że 
sąd wasz będzie m iał nieobliczone następstw a. 
Od was zależy położyć koniec walce, k tó ra  już 
w szystkich zm ęczyła. Od waszego to w yroku bę­
dzie zależało, czy my i bracia nasi, wolni do tych­
czas, będziem y mogli wejść znow u na g ru n t p ra ­
cy legalne ' d la  tryum fu naszych idei, czy też 
przeciw nie rana  zaogni się na nowo i następcy 
nasi pochw ycą znowu, w brew  w łasnym  chęciom , 
straszliw ą broń, k tóra w ypadła z naszych rąk*.

(Dok. nasi.)
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ulegnie w pływ om  poirzeb prow racyonalnych, gdy 
idzie o lic ie  ogólnego znaczenia. D la prowincyj 
są koleje lokalne, które dzielą się na trzy  grupy. 
N ajp ierw  t. zw. głów ne l 'n :e drugiego rzędu. 
Z naczenie ich wychodzi poza g ran ice lokalne, bu­
dow a je s t kosztowniejsza, państw o więc pom ódz 
w inno. Pow tóre są w łaściw e koleje lokalne, któ­
re  się bezpośrednio łączą z głów-uemi liniam i. 
D la nich zaleca m in iste r konstrukcyę wąsko to ­
rową. Trzecią g rupę tw orzą trzeciorzędne koleje, 
w A ustry i jeszcze nie znane. W iodą one do fa­
bryk, budow li w odnych itp. Rząd popierać je bę­
dzie, o ile na k tórą linię ośw iadczą się stroLy in ­
teresow ane i ciała autonom iczne. Kolej lokalna, 
jeśli m a za ren tow ną uchodzić, m usi przynosić 
najm niej 3%  dochodu. P rzechodząc do szczegó­
łow ych życzeń w spom niał m in iste r m iędzy inne- 
mi z uznaniem  o C zechach i Galicyi. N iech ty l­
ko Galicya pierw szy krok zrobi tj. krok dania 
rękojm i. Byłoby pożądane, żeby rep rez en ta c je  
krajow e potw orzyły  urzędy  kolejowe, k tóreby się 
łączyły z urzędam i paristwow em i dla kolei lokal­
nych. M in ister byłby chę tn ie  przedłożył nową 
ustaw ę o kolejach lokalnych, ale jej w gabinecie 
jeszcze nie załatwiono. W  końcu oświadcza W u r m- 
b r a n d ,  że rząd nie pow oduje się politycznem i 
m otyw am i ani nie ugnie się przed  atakam i opo 
zycyi. Rozwój kolei lokalnych pow inien być d la  
całego gospodarstw a państw ow ego korzystny po­
klaski).

K a f t a n  dom aga się upaństw ow ienia czeskiej 
kolei zachodniej.

B a r t o l  i, M a l f a t t i  i V o s n j a k  przy tacza­
li szereg  szczegółow ych życzeń.

P o  wywodach generalnego  m ów cy S t a f r f a  i 
spraw ozdaw cy R n s s a  przyjęto p ro jek t rządow y 
w raz z rszolucyą komi«yi w drugiem  i trzeeiem  
Czytaniu.

Bez rozpraw  w końcu w drugiem  i trzeeiem  
czytaniu uchw alono ustaw ę o przejęciu  na rac h u ­
nek państw a linii kolejowej Lw ów -C zerniow ce- 
Suezaw a i o budowie kilku kolei lokalnych na 
Bukowinie.

P oseł B y k  złożył swój m andat do nieustającej 
ko m is ji podatkow ej.

N iesłychane zaciekawienie i rozjątrzenie w yw o­
ła ła  spraw a now ego w ynalazku T urp ina, o k tó ­
rej nadm ienialiśm y w poprzednim  num erze. Z o 
głoszonych świeżo w dzienniku L a  P atrie  nad­
zwyczaj sensacyjnych rew elacyj okazuje się, że 
E ugeniusz T urpin , s łynny  w ynalazca m elinitu , 
usiłow ał za pośrednictw em  dep. d e  R a m e l a  
nowy w ynalazek swój p rzedstaw ić do nabycia 
rządow i francuskiem u, ale ani p rezyden t Carnot, 
ani Kazim ierz P erier, ani m in iste r wojny g en e ­
ra ł M erc ier nie chcieli z nim  w cale wejść w u- 
kłady, ani naw et zbadać jego  w ynalazku, poczem  
w ynalazca udał się do B rukseli i tam  w am basa­
dzie niem ieckiej zaczął układy, a jak niektórzy 
tw ierdzą zaw arł już umowę z p rzysłanym i w 
tym  celu przedstaw icielam i arty lery i niemieckiej. 
Tu przypom nieć należy, że T urp in  przed  kilku 
m iesiącam i w yszedł z w ięzienia, na króre skazany 
został za sp rzedan ie pew nem u tow arzystw u an 
g iclskiem u ta jem nicy  w yrabiania m elin itu  wraz 
z ta jem nicą m echanizm u stanow iącego własność 
arm ii francuskiej, a n iezbędnego do spożytkow a­
nia m elinitu  w arty leryi. Sprzedaży tej T urp in  
dokonał w spólnie z niejakim  T r i p o n e ,  którego 
sam  później denuneyow ał. O ile w ina za zdradę 
tajem nicy spada isto tn ie na T urp ina, trudno  po ­
w iedzieć, rozm aiie są o tem  zdania —  dość, że 
od tej chw ili T u rp in  poróżnił się z zarządem  ar­
mii francuskiej, i chociaż ułaskaw iony został i 
wypuszczony z w ięzienia pod naciskiem  opinii 
publicznej, w ładze francuskie nie chciały z nim 
m ieć już żadnych stosunków. I  tem  zapew ne 
tłóm aczy się. że obecnie nie chciano ta k ie  tra ­
ktow ać z nim  o nabycie now rgo jfego w ynalazku, 
m ianow icie kartaczow nicy elek trycznej o bajecz­
nej sile zniszczenia.

D zienniki francuskie w yrażają w ielkie oburze­
nie na sposób trak tow ania T u rp in a  przez p rz e d ­
staw icieli rządu  francuskiego, naw et tak  pow ażne 
orgaua, jak Temps obw iniają rząd  o niedbalstw o 
w spraw ie najw yższej doniosłości, gdyż rozeszła 
się pogłoska że T u rp in  sp rzedał już swój w yna­
lazek N iem com  za 15 m ilionów  Sam  T urp in , 
ob legany przez reporterów , w yraża się z nie- 
zm iernem  rozgoryczeniem  o K azim ierzu P e r ie r  i 
o g enera le  M ercier, który trak tow ał go w sposób 
obrażający i pom im o próśb  i zaklęć, nie chciał 
wejść z nim w układy. S tw ierdzono, że dep. de 
Ram el, który nie zna zresztą osobiście T urp ina, 
na prośbę w spółpracow nika F igara  C ardane’a 
dw ukrotn ie p isa ł list do K azim ierza P e rie r , 
prosząc go o udzielenie posłuchania T urpinow i, 
na co o trzym ał odm ow ną odpow iedź De R am el 
nadm ieniał w sw ych listach  do p rezyden ta  m ini­
strów , że chodzi o w ynalazek n iezm iernej wagi 
d la obrony narodow ej i sp rzedanie tego w yna­
lazku obcem u m ocarstw u byłoby klęską d la F ran- 
cyi. N ic to jednakże  nie pom ogło.

W ówczas T urp in  zaczął sta rać  się o posłucha­
nie u Carnota, aie i tego nie uzyskał, obawiano 
się bowiem , aby zachow anie jego  nie było zbyt 
skandalicznem , gdyż T urp in  po wyjściu z więzie­
nia okazyw ał w ielkie zdenerw ow anie. On sam  
śm ieje się z tego „zdenerw ow ania" i tw ierdzi, 
że um yślnie chciano go zrobić w aryatem  na u- 
sp raw ied lia ien ie  odm ow y udzielenia m u posłu­
chania.

W iększa część dzienników  w yraża n iezm ierne 
oburzenie przeciw ko Turpinow i, jako zdrajcy, któ­
ry sp rzedał w rogom  F rancy i ta jem nicę swego 
w ynalazku. In n e  zaś dzienniki b ro n 'ą  go, sk ład a­
jąc  winę na rząd francuski. T u rp in  w nas tępu ją­
cy sposób opow iada o tej spraw ie

„W  chw ili najw yższego rozgoryczenia, doznaw ­
szy ze w szystk 'ch  stron odm owy, złam any i zroz­
paczony, a do tego pogrążony p raw ie  w nędzy, 
pom im o obowiązków w zględem  ro d tin y  i mej s ta ­
rej, um ierającej p raw ie  m atki, zJecy d o w aitm  się 
rozpocząć układy z państw em , które oddaw na już 
o to się ubiegało. K iedy z Brukseli w ysłałem  do 
B erlina  prosty  te legram , nazaju trz zjawiły się u 
m nie dw ie najwyższe osobistości arm ii niem iec­
kiej z nieograniczonem  p ełn o m o cn ic tw em ; rozpo­
częły się układy i na drugi dzień kou trak t został 
podpisany...

„N iecha m ówią co chcą ci, którzy nie znają

m ego zye a i m ych cierpień, — ja  m ara sum ienie 
czyste. Z robiłem  wszystko, co z ludzkiego stano 
w iska było m ożliw em , ażeby zapew nić F rancy i 
korzyści m ego w ynalazku. Rząd nie chciał tego. 
Długo o to prosiłem , błagałem  naw et. Zrobiłem  
w szelkie m ożliwe ofiary, zniosłem w szelkie pon i­
żenie. O depchnięto mnie, doprow adzono m nie do 
rum y i do rozpaczy. Jeśli mój czyn pociągnie 
straszne następstw a, o których nie m ogę m yśleć 
bez przerażenia, nie na mnie, lecz na innych 
za to spadnie wina. Pow iedzcie to moim przy ja­
ciołom, powiedzcie F ran cy i c a łe j : spełn iono zbro­
dnię, ale nie ja ją spe łn iłem ".

Ozy T urp in  sp rzedał już swój w ynalazek N iem ­
com, je s t rzeczą n ie p ew n ą: je d n i mówią, że sp rze ­
dał, inn i zaś tw ierdzą, że wieść tę rozgłosił z u- 
m ysłu, ażeby w yw rzeć presyę na rząd francuski. 
Cam T urp in  w rozm owie z pew nym  reporterem  
ty le tylko powiedział, że t a j e m n i c y  s w e g o  
w y n a l a z k u  p r z e d  n i k i m  j e s z c z e  n i e  
z d r a d z i ł ;  stąd pow stało przypuszczenie, że 
rząd  niem iecki zam ów ił tylko u niego pew ną 
liczbę now ych kartaczow nic.

O w ynalazku sw ym  T urp in  w yraża się z prze- 
saduym  z a p a łe m ; tw ierdzi, że now a broń jest 
bajeczną siłą niszczącą i że za pom ocą sw ego 
w ynalazku podjąłby się w ciągu ośmiu dni zn isz ­
czyć wszystkie porty  w ybrzeży angielskich. N ie 
którzy biorą to za przechw ałkę zaślepionego fa­
na tyka-w ynalazcy ; inni wierzą, słowom T urp ina 
opierając się na dotychczasow ych jego  bardzo po- 
w ażuych w ynalazkach, k 'ó re  spożytkow ała arm ia 
francuska Rzecz ta w krótce zapew ne wy 
jaśni. W  ';ażdy iB 'iazie  spraw a budzi niezw ykłe 
zajęcie. W szystkie dzienniki francuskie rozpisują 
się o niej na Całych ku tam nach  i wszyscy z n ie ­
cierpliw ością oczekują najbliższego posiedzenia 
Izby, gdyż dep. L e h ć r i s s e  zapowiedział i n - 
t e r p e l a c y ę  w s p r a w i e  T u r p i n a .  P rezy­
den t now ego gabinetu  D u p u y, jakoteż m in ister 
wojny M erc ier są bardzo w całej tej spraw ie za­
angażow ani. N ajciekaw sze będą w yjaśnienia dep. 
d e  R a m e l a ,  który w jednym  z lisó w  do K a­
zim ierza P e rie r  podobno zastrz°g i by ł sobie p ra ­
wo oddania tej sp raw y  pod sąd publiczny  na wy­
padek, je ś li T urp in  nie uzyska posłuchania.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 1 czerwca.

Izba poselska uchw aliła  now elę prasow ą w m yśl 
wniosku większości komisyi. W szystkie w nioski 
m niejszości, zm ierzające do zasadniczej reform y 
ustaw  prasow ych, a m ianow icie do ograniczania 
p raw a konfiskaty, zniesienia stem p la  d /e n n ik a r -  
skiego i dozw olenia kolporterki, odrzucono. R ów ­
nież odrzucono wszelkie sam oistne wniuski p o ­
słów  uczynione w toku dyskusyi. a n ;e zm ierza 
jące do rozszerzenia ram  noweli. Izba poselska 
zastosow ała się ściśle do woli rządu, który ze 
swej stro n y  odstąp ił od żądania zabezpieczenia 
g rzyw ien i zgodził się na pro jek t większ ości ko­
misyi. W ten  sposób reform ę ustaw y prasowej 
zapow iadaną szum nie, ograniczono do m inim um . 
W  drobnych ustępstw ach , jakie poczyniono na 
rzecz prasy, truduo  nie dopatrzeć pew nego po 
stępu, są one jednak  bardzo oddalone od zaspo­
kojenia najżyw otniejszych i najistotniejszych po 
trzeb  prasy . K om isya p rzyrzekała w praw dzie, że 
nie przestan ie  się zajm ow ać dalej refo rm ą ustaw  
prasow ych, ale trudno  obronić się przed obawą, 
że uchw alenie now eli przyczyni się do odroczę 
nia dalszych reform  na czas bardzo daleki. P rzy 
pow olności clla życzeń rządu, jaka ogarnęła za­
równo kormsyę, jak  i Izbę, oraz w obec stanow cze­
go oporu rządu przeciw  zniesieniu  stem pla  do ­
zwoleniu ko lporterki i usunięciu objektyw uego 
postępow ania, tru d n o  łudzić się nadzieją zasadni­
czej reform y. To też ulg, jakie przyznaje re fo r­
m a, n ik t nie pow ita z entczyazm em . J e s t  to zbyt 
d robna cząstka tego, co zrobić należało, ale dzi­
siaj daw ne has ła  swobody p rasy  i wolności m y ­
śli p rzesta ły  zapalać um ysły  i w yw ołują obawy 
n aw et u tych , którzy się m ienią rycerzam i w o l­
ności i postępu.

Z e spraw  ruskich.
U konstytuow anie się k lubu ruskiego w W ie­

dniu  ciągle jeszcze w zaw ieszeniu.
P rzew odniczy m u ua p o sąd zen iach  najstarszy 

w iekiem  członek. F o rm aln ie  do kcalicyi klub 
także nie p rzystąpił, jakkolw iek z nią zawsze i 
po jej m yśli głosuje. N a posiedzen ;e klubu w d. 
25  m aja p rzyszed ł p. Teliszewski, aby o św iad ­
czyć, że nie zgadza się ze stauow iskiem , jakie 
klub wobec rządu zajął i d latego też do klubu 
należeć nie może.

P o  tem  ośw iadczeniu Teliszew skiego dłuższa 
rozw inęła się dyskusya nad sp raw ą urzędow ego 
p rzystąp ien ia do koalieyi. N ie uchw alono jed n ak  
ostatecznie nic pozytyw nego. Podnoszono rów nież 
potrzebę, aby jeden  poseł ruski został w ybrany 
do delegaeyj w spólnych. N im jednak  zgodzono 
się, kom u tę  godność pow ierzyć, Koło polskie 
sam e z pośród R usinów  w ybrało  p. B a r  w i ń- 
s k i e g  o.

D om agają się także Rusini, aby do stałej ko­
m isyi dla p rocedury  cyw ilnej w ybrano jednego  
Rusina, Koło jed n ak , jak  o tem  D ilu  donoszą z 
W iednia, nie chce się na to ustępstw o zgodzić. 
W ydaje nam  się to n iepraw dopodobnem .

Z  A ustro- Węgier.
W kom isyi budżetow ej Izby poselskiej p. K a th -  

r e i n ,  jako przew odniczący podkom isyi w ydele­
gow anej celem  uregulow ania p łac  urzędników, 
p rzedstaw ił obraz działalności tej podkom isyi i 
wyjaśnił, że podkom isya przy ję ła  jako z a sa d ę , iż 
po lepszenie p łac urzędników  w czterech  najn iż­
szych klasach i sług państw ow ych nastąp ;ć może 
dopiero w tedy, gdy rów nocześnie nastąpi pole­
pszenie ludności rolniczej, obecnie nadzwyczaj 
obciążonej przez znaczne obniżenie a w zględnie 
zniesienie należytości od przen iesien ia w łasności. 
W nioski, jak ie  uchw aliła podkom isya, spotkały  się 
u rządu  z bardzo p rzycbylnem  przyjęciem . N a­
stępnie spraw ozdaw ca dr. B e  e r  p rzedstaw ił ua- 
stępujące w n io sk i:

1) podw yższenie płac m a obejm ow ać rangę 
X I do V III  (w łącznie) i ujaw nić się w dodaniu 
przynajm niej jeszcze jednego  stopnia p łacy, oraz 
w posuw aniu  z jednego  stopnia na d rug i co 
4 la t;

2) p łace nauczycielskie w szkołach średn ich  i

sem ioaryach  nauczycielskich oraz w szkołach 
ćwiczeń przy  serninaryach m lezy  uregu 'ow ać 
w ten  sposób, aby podnieść trzy  osta tn ie stopnie 
p ła c ;

3) u regulow anie dodaików ak tyw alnych  od ­
racza się do polepszenia finansów  p ań stw a;

4) p łace słu g  którzy w yłącznie ograniczeni są 
na stałe dochody za skarbu  państw a, należy u re ­
gulow ać na w zór p łac dla trzech  klas dla służby 
urzędów  pocztow ych i te leg raficzn y ch ;

5) wzywa się rząd, aby zajął się pom nożeniem  
posad w V III  i VII klasie.

W spraw ie u lg  w należytościach za przen iesie­
nie w łasności podkom isya w nosi, aby należytości 
te przy gospodarstw ach  w łościańskich obniżyć i 
aż do pew nej w artości zupełnie uchylić. Celem 
pokrycia ubytku w dochodach rząd  m a przed ło­
żyć odpow iednie projekta

N ad w nioskam i tem : przeprow adzono żywą 
dyskusję , w któr.ij brali udział praw ie wszyscy 
członkow ie komisyi. W  Końcu uchw alono je d n o ­
g łośn ie powyższe wnioski podkomisyi.

K lub tn łfdoczesk i ze względu na to, że w ze­
szłorocznej sesyi delegaeyj w spólnych nie w ybra­
no żadnego M łodoczecha do komisyi budżetow ej, 
uchw alił na wniosek p A d a m k a  glosować za 
w spólną lista  z C z e c h  ułożoną w porozum ieniu 
z niem ieckim i posłam i i posłam i z wielkiej w ła­
sności, tylko w tedy, jeżeli otrzym a zapew nienie 
że jeden  z 4 młodoczcskich delegatów  T e d z ie  
w ybranym  do komisyi budżetowej. W skutek tego 
rozpoi „eto n ^ a d y  zarówuo z posłam i niem iecki­
mi, jak z posłam i w.elinej w łasności C zech , k tó ­
re  doprowadzić miały do pożądanego rezu ltatu

P rezy d en t w ęgierskiej rady m inistrów  po dwa- 
k^oć przedw czoraj i wczoraj był Da audyencyi u 
cesarza. Każda audyeneya trw ała  bardzo drogo, 
dr. W e k e r l e  konferow ał po nich z m in istrem  
spraw  zagran icznych  hr. K a l n o k y m  i w ęg ier­
skim i m in istram i bawiącym i obecnie w W i e ­
d n i u .  D otychczas nie zapadła jed i ab żadna 
d ecy z ja  i o w yniku audyencyi, jak nie m niej o 
ich treści zachow uje w ęgierski p rem ier naściślej- 
sze m ilczenie. O s a r z  przy jm ow ał także na au 
dyencyi m in istra  honw edów  F e y e r v a r y e g o ,  
który jak  w iadom o szczyci się szezególnem  zau­
faniem . Dr. W e k e r l e  dziś jeszcze bawi w W ie­
dniu  i dziś dopiero  spodziew ać się m ożna stano­
wczej decyzji. Tym czasem  z powodu nieobecno­
ści a ra  W e  k e r  l e g o ,  k tóry  p iastu je te sę  m i­
n isterstw a skarbu , w ęgierska Izba  poselska odro ­
czyła rozpraw y nad  ustaw am i o wycofaniu z ob ie­
gu części p ieniędzy pap.erow ych.

Z  Niemiec.
Izba panów  sejm u pruskiego p rzy ję ła  projekt 

do ustaw y o Izbach rolniczycń w edług  uchw ały 
Izby poselskiej, a wczoraj p rzystąp iła  do ro z p ra ­
wy nad budżetem  na p o d sta w ę  spraw ozdania 
k om isji o położeniu finansow em . M inister Mi- 
quel m ów ił o finansow ych stosunkach P ru s  do 
Rzeszy niemieckiej, w yjaśniając że opłaty m atry- 
ku larne są ty lko wybiegiem  tym czasow ym , przy- 
czem  dodał, że reform a finansow a przecież w k o ń ­
cu musi być uchw alona. Po tych w yjaśnieniach
1 po krótkiej rozpraw ie uchw alono budżet wraz 
ł rezo luc jam i przez Izbę poselską uchw alonem i.

Po załatw ieniu tych spraw  wśród zw yczajnych 
form alności zakończono sesyę.

W  głośnym  procesie, wytoczonym  przez sąd 
berliński baronow i T huengenow i o obrazę kanclerza 
Caprivi’ego, w rozpraw ie, która w yszła w Bawa- 
ryi, a pow tórzona była w berlińsk im  dzienniku 
V o lk , autor został skazany na karę pieniężną 
w kwocie 600  m arek, a redak to r dziennika 
w spom nianego Obcrhinder ua 150 m arek. R adaktor 
baw arskiego dziennika Nctte Baierische Landes 
Z tg  M em m inger został uwolniony. W iadom ość 
o tym  w yroku nie je s t dostateczna, bo nie po­
daje, czy podsądni staw ili się p rzed  kratk i są ­
dow e w Berlinie. T huengen  bowiem  nie staw ił 
się na pierw szy te rm in  i ośw iadczył, że się do­
brow olnie nie staw i, bo nie podlega sądom  p ru ­
sk im  za czyn w Baw aryi popełniony, chyba że 
go sąd bawarski w ypuści ze swej opieki i odsta­
wi go do Berlina.

Z  Włoch.
P roces, który się toczył w P alerm ie  o zabu­

rzenia na Sycylii p rzeciw  deputow anem u F e  l i ­
c e  d e  G i u f f r i d a i  tow arzyszom , zakończył 
się przedwczoraj.

G iuffrida został skazany na 18 la t więzJeuia, 
oprócz tego na trzy lata sp ec ja ln eg o  (Uzoru p o ­
licyjnego i na u tra tę  m andatu  j ( solskiego i 
w szelkich urzędów publicznych, Po ■ o IUrL\ o i 
V erro każdy na 12 lat, M onlalto  na 10, Pico 
na 5 — wszyscy na u tratę zdolności politycznej 
do piastow ania urzędów  publicznych. De lej oskar­
żony P e tr in a  został skazany n a  3 lata, a Benzi na
2 lara lżejszego w ięzien ia; trzej oskarżeni zostali 
uw olnieni z b r a k ' dowodów. W edług  pow szech­
nego m n em ania w szystkie kary  w ym ierzone są 
2byt surow e, ale podobne do kar, jakie pad ły  na 
oskarżonych za zaburzenia w okręgu M assa Car- 
rara.

W czoraj o godzinie 1 1 w nocy w Rzymie 
w ybuchły  dw ie bom by na ulicy F lorentyńskiej 
przed oknam i pałacu m in isterstw a wojny.

Uprócz kilku szvb potłuczonych nie m a żadnej 
szkody. W edług  zdania dzienników  rzym skich 
bom by te były podłożone przez anarch istów  dla 
zaprotestow ania przeciw  po 'ę?iającem u w yrokow i 
na Giuffrida i towarzyszy.

W Izbie poselskiej tuczy się dalej rozpraw a 
nad  program em  finansow ym .

W czoraj p rzem aw iał spraw ozdaw ca V acchelli, 
zalecając projekty komisyi.

Rosya i Austro- Węgry.
K orespondent Pol. Corrc^p. pisze z P e te rs ­

b u rg a : Zaw arcie trak ta tu  handlow ego pom iędzy 
Rosyą a A ustro-W ęgram i zrobiło bardzo korzy­
s tn e  w rażenie, co odbija się w yraźnie w g ło srch  
prasy  rosyjskiej. Z ad o w o le n i z powodu trak ta tu  
pochodzi z dwóch p rzyczyn : najp ierw  opinia pu ­
bliczna zdaje sobie spraw ę z ekonom icznych ko­
rzyści, jak ie Rosya z traktatu  osiągnie, a powtó­
re  ludzie, obeznani jako tako ze stosunkam i do- 
litycznem i, w idzą także pośreduie, polityczne ko­
rzyści, z porozum ienia t* go d la obydw óch stron 
wyDikające. Za pom ocą porozum ienia na polu 
handlow o politycznem  u te o w a n o  drogę do ogól­
nego zbliżenia się obu sąsiednich państw , tak iż 
wobec ew en tualnych  w ypadków t a  półw yspie 
B ałkańskim  m ożliw szem  już będzie porozum ienie 
się Rosyi i A u stro -W ęg ier i rozw iązanie ew en ­

tua lnych  t ruaności i kw estyj spornych  w drodze 
dyplom atycznej.

Parysk i koresponden t Timesa^a mówi o jeszcze 
vvyraźiiie'szym objawie zbliżenia po n ręd zy  cesa 
rzem  F ranciszk  era Józefem  a carem  A leksan­
drem  I II . W edług  tej k o respondencji, cesarz 
Franciszek  Jó z ef napisał list do cara z powodu 
zapow iedzianych zaślubin carew icza-M -kułaja. — 
W liście tym , jeśli w ierzyć korespondentow i T i-  
mes'a , cesarz w yraził także w gorących  słowach 
radość z powodu w yzdrow ienia wielkiego księcia 
Je rz rg o , najm łodszego syna cara. N astępn ie  żali 
się cesarz w liście na niew dzięczność R um unów  
i w inszuje carowi, że tak dobrze daje sobie radę 
z 80  narodow ościam i swej m onarchii, podczas 
gdy cesarz austryacki ze sw em i 18 narodow ościa­
mi ma ty le do czynienia, że nie m a ani chwili 
w ytchnienia i pom im o naignrliw szych usiłowań 
i troski ojcowskiej o szczęście ludów podw ła­
dnych  zaw sze jeszcze wiele pozostaje do zrob ie­
nia. W odpow iedzi na ten lis t A leks.u ider I I I  
dziękuje za szczery i gorący list sw ego d ro g rego 
brata  cesarza austryackiego i za udział żywy, 
z jakim  odzywa się o rodzinie carskiej. N as tęp ­
nie, robiąc aluzyę do ostatnich w ypadków  w S er­
bii car pisze, iż najbardziej są mu nienaw istne 
in tryg i i knowania, idące i  góry, i przy  tej spo­
sobności zaznacza ź.e pospiesznie przeprow adzo­
ną przez sw ego ojca A leksandra  I I  em ancypac ję  
włościan uw ażał zaw ze za rodzaj „rewolucyi 
z góry idącej". K orespondent Tim esa  nadm ienia 
dla w yjaśnienia, że ca r je s t m niem ania, iż w ię­
ksza część n ihilistow  rek ru tu je  się głów nie ze 
stanu w łościańskiego, który przedw cześnie otrzy­
m ał rów noupraw nienie. W końcu oświadcza ko­
respondent, że owa w ym iana listów  pom iędzy ce­
sarzem  austryackim  a carein rosyjskim  jest tylko 
jednym  z objawów coraz bardziej pogłębiającej 
się wzajem noi sym patyi obu m onarchów .

Z obowiązku dziennikarskiego przytoczyliśm y 
treść  tej korespundencyi, ale mi s iny nadm ienić, 
że owa wym iana )isłów, a zw łaszcza przytoczona 
ich treść w ydaje nam  się nieprn vdopodobną, to 
też całą w iadom ość podajem y jedynie na odpo­
w iedzialność przytoczonego źródła.

Wystawa krajowa lwowska.

Wymowa cyfr bywa zazwyczaj najbardziej prze­
konywającą.

Dowodem panującego obecnie Da placu ruchu jest 
liczba przybywającyr h speeyalną k rb ją  wystawową 
wagonów towarowych. Otóż ouegdaj zanotowano o- 
brót 77 wagonów. Z tych zdołano od ra sa  do zmierz­
ch v wyładować 42

U sług; , jakie kolej wystawce oddaje,  trudno za­
iste  ocenić. Bez tej l inii  umyślnej t r n d n )  Bobie nie­
ma1 wyobrazić ekspedycję. Zauważyć nadto należy, 
iż szynami zwożone eą nietylko okazy, ale pottzebny 
m ateryał drogowy i buaowlany, tudzież  środki apro- 
wizacyjne.

R cślinm ść, p o b u d z o n a  k i l k u d n io w y m  deszczem , 
p r z e d s t a w i a  s ’ę k o rzy s tn ie .  Nowe p a r t y e  rg rod D icze  
w s z ęd z ie  się zaz ie len i ły ,  a le je  zn a c z ą  się fo r tun n ie .  
Kiosk p. Wolińskiego tonie w  z ie leni.  Większość p a ­
w ilonów  i  strona Bię w i flłgi.

Gina li przemysłu btrzym ał świetną ozdobę w Bze- 
regu okien kolorowych, fronton budowli pokryw ają­
cych Ofcua te powlecz.no artystyczną malaturą, 
przedstaw ającą królów i najznakomitszych mężów 
naszych. Biją więc z szyb ry sy : M eczysława, Chro­
brego Kazimierza Jagiełły  Batorego. Sobieskiego, 
dalej Długosza, Kopernika Matejki Okna wykonała 
w da>-ze słynna firma insbiucka „Tiroler Grhsma- 
lerei". Obok polichromii i tympanonu zyskał więo 
gmach dekoracyę. n Bzącą na sobie piętno prawdzi­
wej sztuki. W samym gmachu firma br. Wczelaków 
przystąpiła do ustawienia wielkiego intericuru  opaz 
wystawy parkietów. Ołtarzy keśc eloych wzniesiono 
cztery Pracownia ałystyc.zm* malarska p Tomaszew­
skiego z Krakowa nadesłała panneaefc, z misternie 
odrobionemi „klejnotami ryc rstwa polskiego1*.

„A rchitektura", klóiej pierwotnej fizjognornii nikt 
terai nie żałuje, przykuwo do siebie szczęśliwą po­
lichromią Budynek u/yska jeszcze plastyczne szyl­
dy w metopach i wieńce we fryzie j ńskiego po­
rządku. Przyczyni się to niewątpliwie do podniesie­
nia całości Świ itynie otoczą laury koliste i żywe 
featony,

W „rolnictwie", dekorowanera pospiesznie narzę­
dziami rolniczem’ , umieścili już okazy: hr. K rasiń­
sk i, br. Bruniccy, C elecki, W ierz^hleyski, Paygert. 
Suto wystąpił oddział stryjski. Piram ida w środku 
balii g-towa

Pawilon miasta Lwowa, ja*r wiadomo, jeden z naj 
efektowniejszych i najgustowniejszych, w.końnzany 
jest już tylko w szczegółach Insta lac ja  wnętrza 
posuwa się systematycznie. Niem ałą atrakcyą będą 
tu działa miejskie, w liczbie 17, pochodzące z lat 
1 5 2 9 —1 7 4 0 , własność arsenału miejskiego, przez 
dra Czołowskiego wydobyte.

„RohbaU* sali koncertowej przy lekkiej dekora­
c ji nie pozostawia nio do życzenia. Roboty m alar­
skie „pracy kobiet" zapowiadają się zajmująco. Ma­
zurzy są juz pod dachem. P rzyb .w a około „archi- 
tektnry" nowa wystawa kam ieniarsko-dekoracyjna 
pp. Tyrcwicza, Perriera i Sulianego. Pawilon hr. 
Dębickiego obito rogożami. Pawilon myśliwski wzbo­
gacił się cennem1’ okazami: łby  łosia i żubra, mie­
szkańców puszczy białowieskiej, przyaadzą mu nie­
wątpliwie uroku i wartości.

Od budynku pocztowego do boiska urządzono tor 
kolei D i f t o w e j ,  która stanie się pożądaną rozrywką 
dla wielkich i małych dzieci.

W ie c z o r e m  ja ś n ie je  ś w ia t ł o  e l e k t r y c z n e , u ł a t w i a ­
j ą c  zapóźii ioDym p racę .

7i<ro!(6w , 1 czerwca.

Uroczystą Drocesyą W R yiku  głównym miaBta 
zakoń żyła eię wczoraj okuw a Bożego Ciała. Piękny 
wielki Rynek krakowski przepełniały tłum y nabo­
żnych. Dzięk1' pogodz;e , na uroczystość przybyli w 
znacznej liczbie mieszkańcy przedmieść, a nawet 
lud wiejski z okolic.

Po nabożeństwie długo, bo do zmierzchu prawie, 
oczekiwała publiczneść na przybycie tatarskiego huf­
cu Obchód „konika zwierzynieckiego", niewinna za­
baw ka, przypomina ąea mężue odparcie przed w ie­
kami najrzdnei hordy, ma swój urok i zasługuje na 
przechowywanie. Gdyby trochę wcześniej, m« o

zmierzchu już, lecz po ukończ-niu procesji i powro­
cie nabożnych się rozpoczynał, byłoby lepiej i o to 
na przyszłość dbać należy. Wczoraj o późnej porze 
gromady wyrostków hałasem i piszczeniem już po 
odejściu orszaku rzekomych Tatcrów wywoływały 
niepokój w Rynku. Policja zaaresztowała paru 
awanturników, z których jeden, w yrobnik, za obra­
zę moralności odesłany został do aresztów sądo­
wych.

Na cześć arcybiskupa Issakowicza. Ze Lwowa 
otrzymaliśmy następującą odezwę:

O byw atele! W gronie mężów, szczerą miłością 
Ojczyzny natchniony, h powstała myśl nczczenia oso­
by najczcigodniejszego Pasterza, ks. arcybiskupa Izaa­
ka Issakowicza darem honorowym.

Było zamiarem inicjatorów, pociągnąć cały naród 
do zamanifestowania hełdn w ysokim , religijnym i 
obywatelskim Zasługom, jakich uosobieniem wznio­
słem jest ks. arcybiskup Iisakowicz.

Myśl podniesiona nie przebrzm iała bez echa. 
W lot pochwyciło ją społeczeństwo, przejęte do głębi 
czcią dla Tego, Wtóry Kościołowi i Ojczyźnie tyle 
chlnby przy°porzył niezmordowaną praoą i niewy­
czerpana ofiarnością dla dobra wiary i narodu pol­
skiego

Aby manifestacya m iała charakter istotnie naro­
dowy, aby każdy, w czyjem seieL bije prawuwiffa 
miłość Ojczyzny, mógł wziąć w niej udział, u sta­
nowi no, że ofiara ze strony jsdnej osoby nie może 
przekraczać wysokeśu jednej korony (50 ct ).

Zawiązany dla zorganizewama akcyi womitet, zwra­
ca się więc do WaB, Obywatele, z zaproszeniem, 
abyście jak najliczniej wzi-li udział w owym hołdzie.

Dajmy nim wyraz, że nie brak nam poczucia pa- 
tryotyczncgo, że nie w ygasła  w nas cześć dla pizcd- 
Btawicieli szczytnych ideałów narodowych Nieohaj 
nikt nie uchyla się cd spełnienia chlubnego obo­
wiązku ; daru honorowego, który złożym y najdostoj­
niejszemu Pasterzowi, najcenniejszą ozdobą niech to 
będzie, że pow stał z ofiarności całego narodu!

Waszym zwłaszcza sercom, Polki, WaBzej troskli­
wości cichej, zapobiegliwości skrzętnej, wytrwaniń 
niezłomnemu, powierzamy losy przedsięwzięcia, go­
dnego zapi»wdę, abyście całą swą usikośó wytężyły 
dla Diego. W siąk z dawien dawna mówiono, że nie 
pójdzie mimo największych trudności nic na marne, 
czego tknie się ręka Polki. Dziełu już wdrożonemu 
dodajcie świetności one-gicznem w spółdziałaniem , a 
nowa przybędzie chlnba w długim  szeregu WaBzych 
zasług.

O wyborze pizedmiotu, który ma być najczcigo­
dniejszemu ks. arcybiskupowi Iseakowiczowi złożony 
jako dar honorowy, poweźmie komitet uchwałę po 
zamknięoiu subskrypcji.

Datki nadsyłać należy na ręce przewodniczącego 
komitetu prezydenta m iasta Lwowa, lub na ręce 
skarbnika kemitotu p. P io tra Czapczyńskiego (Lwów, 
ulica Jagiellońzfa 1 12).

E dm und  M ochnacki, przewodnieeący. A leksan­
der M ilśk i , K arol Sianuchowski, sekretarze.

Odezwę powyższą oprócz prezesa i sekretarzy pod­
pinali wszyscy członkowie zawiązanego dla tej spra­
wy komitetu w liczbie 15 0  obywateli.

UIŁ Tow. „Szkoły ludowej" złożyli nrzędnioy 
kolei północnej w Krakowie 4 złr.

P. K G. 50  ct.
Z  Izby adwokackiej. Sprawozdanie nasze z wal­

nego zgromadzenia krakowskiej Izby adwokatów
uzupełniamy tym dodatkiem, że powzięta z in ic ja ­
tywy wydziału Izby, który kwestyę tę podniósł, 
uchw ała udania się do ministerstwa sprawiedliwości 
z prośbą o zaradzenie zaległościom w sądach kra­
kowskich, przedewszystkiem nie odnosiła się ani do 
sądu krajowego wyższego, ani do sądu krajowego 
dla spiaw  karnych. Przewodnią m yślą uchw ały b y ­
ło , aby maBzynerya ekspedycyjna, t. j. doręczanie 
uchw ał i rezolucyj sądowych w sądach cywilnych  
1 instancyi, należycie fuDkeyonowała, gdyż nad­
mierna zwłoka w tym kierunku, jaaa obecnie w bar­
dzo licznych wypadkach jest na porządku dzien­
nym, już i  lak rozw lekły tok naszej procedury 
w zbyt dotkliwy sposób potęguje. Wśród debaty za­
znaczono, że referenci przy sądzie krajowym w ogól­
ności z uznania godnym pospiechem sprawy za­
łatwiają, że jednak najlepsze chęci prezydenta i sę­
dziów rozbijają się na zastojn w ekspedyowaniu. 
Postanowiono zaś dlatego udać się do ministerstwa, 
ponieważ przyczyną obecnych niedogodności, zdaje 
s ę, jest brak dostatecznych s i ł  kancelaryjnych, spo­
wodowany zbyt skąpem, wobec wzmagającej się 
ageDdy, wydzieleniem przeznaczonych na ten cel 
funduszów. Jest. to zatem kwestya przeważnie pie­
niężna, a skoro ministerstwo bodzie w położeniu zba­
dania rzeczy na miejscu, może znajdą się środki na 
zaradzenie dokuczliwym dla stron i adwokatów nie­
dogodnościom ekspedycyjnym. Skoro dla Wiednia 
i innych miast niemieckich wyzuaczone są dosta­
teczne fundusze, które umożliwiają szybko ekspedy- 
cyę, musi się także dla Krakowa znaleźć dostatecz­
na dotacja.

Zapomogi dla podupadłych rękodzielników,
które przez m agistrat krakowski razdanc być neialy 
w lutym b. r., dotąd nie dostały się do rąk osób 
ubiegających się o nie. W tego rodzaju sprawach 
pospiech stwierdzióby mógł stare łacińskie przysło­
wie, iż dwa razy daje, kto prędko daje, Interesowa­
ni dołączyli do podań kartę przem ysłow ą, świade­
ctwo ubóstwa i moralności do rąk naczelnika III 
wydziału m agistratu p. Szymkiewicza i, jak nas in­
form ują, pomimo starań, żadnej dotąd nie otrzymali 
odpowiedzi, ani zwrotu załączonych do podań św ia­
dectw.

Komendant straży policyjnej w Krakowie, ka­
pitan Kareł S c h i im a k , otrzyma* ty tu ł majora ad  
honores , a to przy sposubności przeniesienia go w 
stały stan spoczynku.

Bułki centowe, znane w Krakowie od najdaw­
niejszych lat, znikły od dnia dzisiejszego, ponieważ 
panom właścicielom  piekarń korzystniejszem się w y ­
daje sprzedawać większe od dawniejszych bułeczki 
po 2 centy za sztukę. Panowie w łaściciele piekarń 
w obwieszczeniach rozlepionych po ulicach i ogło­
szonych w  dziennikach zapewniają, iż równocześnie 
z podwyższeniem cen bułek, odpowiednio podw yż­
szoną taKze będzie ich waga, —  lecz zachodzi py­
tanie, czy n. p. gdyby pp. piekarze oznaczyli cenę 
bułki na 10 centów i również odpowiednio wagę 
mąki podwyższyli, byłoby to pożądanem i w ygo- 
dnem dla ogółu publiczności. W ogóle nie pojmuje­
my, jakie w tej sprawie stanowisko zajmują nasze 
władze przemysłowe, które przecież to wiedzieć po­
winny, że w Kwestyach wyżywienia ludności dążyć 
trzeba do zDiżania ceny tz. minimalnych racjj j e ­
dzenia, tj. iż byłoby w łaściw szem  po pół centa 
dozwolić wyrabiać małe bułeczki i pilnować ich w a­
gi, aniżeli biernie zezwalać na podwyższanie cen 
owych racyj minimalnych. Zapytujemy odnośoych

Sprawa Turpi
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pp. referentów przemysłowych, co uczynią, jeżeli pp. 
rzeźnicy postanowią sprzedawać najmniej 2 kilogra­
my mięsa n a ra z , lub rest<*uratorowie każą jeść 
po 2 obiady? Czy równie biernie przyjmą do w ia­
domości takie j ostępowania ?

Do sprawy tej jeszcze powrócimy zaznaczając na 
razie, iż ze stanowiska ogólnego interesu, a nie ty l­
ko poglądów samych panów piekarzy, ich decyzyę 
co do podwyższenia ceny tn łe k  uważamy za nie­
korzystną dla mieszkańców Krakowa.

Ustny egzamin dojrzałości odbył się w gimna- 
zyum św. Anny w dniach 2 8 — 31 maja b. r. pod 
przewodnictwem prezesa Akademii um iejętności, hr. 
S tanisław a Tarnowskiego. Dojrzałymi zestali uznani: 
Bienias Józef, Doeniog Henryk (z odznaczeniem), 
Korczyński T adeusz, Kopiński T adeusz, Kownacki 
Józef, Kutrzeba Stanisław (z odznaczeniem), Ł a­
szczy liski Bolesław, Matejko A dam , Mniszek Tytus, 
Pollak Karol, Roehr Ludwik, Szumborski Kazimierz, 
Tschapka Maksymilian. Po feryach może poprawić 
z jednego przedmiotu 6 uczniów, reprobowano na 
rok dw óoh, nie przystąpiło do egzaminu ustnego 
dwóch. *

Zmarli. Maryan Ludwik K u 1 o z y c k i , doktor 
wszech nauk lekarsk ich , zakończył życie w Żywcu 
dnia 8 maja b. r.

W ładysław  C y w i ń s k i ,  sierżant legii litewsko- 
ruskiej wojsk polskich z r. 1831, emigrant, więzień 
stanu, przez lat 20 nauczyciel w szkole polskiej na 
Batignoles w Paryżu, urodzony w Stradowie w Kró­
lestwie Polskiem w 1813 r., zm arł wczoraj w Kra­
kowie w zakładzie Helolów. Pogrzeb odbędzie się 
jutro w sobotę o godzinie 3 po południu z zakładu 
Helclów. Zwłoki złożone będą we wspólnym grobie 
weteranów. Ha smutny obrzęd komitet opieki nad 
weteranami wojsk polskich z 1831 r. zaprasza ro 
daków.

Koncert konserwatoryum. W poniedziałek dnia 
11 b m. odbędzie się w teatrze pierwszy koncert 
konserwatoryum pod kierunkiem artystycznym dyre 
kti ra  W ładysław a Żeleńskiego. Prcgram , niezwykle 
zrroujący, składa się z „ompozyoyj: Schumanna, 
Mendelssohna, Saiut-Sii :nsa, Chopina, Liszta, Mozai- 
ta, Kremsera i Mikulego. W wykonaniu biorą udział 
p a n n y : Zofia Gabryszewska, Janina Łada i Jadw iga 
Lons i pp. W analsV ;, Vopalke, Gawroński i Bobi- 
lewicz. Ceny miejso zniżone (piątkowe). Bilety sprze­
daje kanoelarya Towarzystwa mnzycznego pl. Szcze­
pański, 1. 3.

Do dzisiejszego numeru naszego dziennika do- 
łąozamy dla prenumeratorów miejscowych i samiej- 
scowych rozkład jazdy pociągów nadzwyczajnych na 
wystawę krajową do Lwowa i zniżenie cen jazay 
tychże pociągów.

Z teatru. Jutro  w sobotę daną będzie po raz 
pierwszy sztuka w 5 aktach Wł. br. Kosiebrodzkie- 
go p t. „Nauczycielka". Sztuka ta  otrzym ała pierw­
szą nagrodę na kemkursie Kuryura W arszawskie- 
y o .  Rolę tytułową odegra panna Ew a W ióblcwska, 
artystka featrn poznańskiego. —  W niedzielę „Ko 
ścinszko pod Racławicami".

Przedstawienie amatorskie. W lokalu Czytelni 
kolejowej przy ulicy Lubicz, 1. 15, I piętro, w przy­
szłą niedzielę odbędzie się przedstawienie amatorskie. 
Program  obejmuje: „D ziecaki", obrazek soeniczDy 
przez Leopolda Swiderskiego „Odczyt o kobiecie* 
dyalog pizez Grenet Dankcvot’a. „Stryj przyjechał" 
komedya W hr. Koziebrodzkiego. Początek punktual 
nie o godzinie 8 wieczór. Po przedstawieniu zabawa 
tańcująca.

Brak szczęścia do pomników. Dzienniki lwów 
skie ogłaszają następujący komunikat: „Pomnik Fre 
drow ski nie stanie niestety w zapowiedzianym ter 
minie, t. j. w izasie odbywającego się zjazdu litera 
eko-dziennikarskiego. Wina zwfoki nie leży natural­
nie po stronie komitetu, atóry na posiedzeniu, odby 
tem w dniu wczorajszym , powziął szereg energl 
czDych uchwał, mającyoh na ceiu zapownienie osta­
tecznego wykończenia i ustawienia pomnika w je­
sieni b. r .“

Znj ełnie jak w K rakow ie, bo i u nas komitety 
salwnją się wobec opinii „energicznemi uchwałami 
a wina nie spełniania tych uchwał „nie leży po 
stronie kom itetu". Możeby było najlepiej i najw ła 
ś iwiej nie dyplomatyzowaó i nie określać mglisto 
p o  c z y j e j  s t r o n i e ,  leoz powiedzieć wyraźnie, 
n a  k im  c i ę ż y  w i n a  i przynajmniej moralna od 
powiedzialność w takich sprawach. Umiemy narze 
kać na niesłowność ubogiego szewca, ozy krawca, 
gdy zamówienia na czas nie wykona, na budowni 
czego, gdyby domu Da termin nie ukończył, lecz 
w kwestyi pomników mamy oierpliwość, kwalifikn 
jącą się na —  wystawę.

Z pod mogilskiej rogatki piszą do nas. Osoby 
zamieszkałe tnż obok rogatki mogilskiej narażone są 
na częste i bardzo nieprzyjemne niespodzianki zwłasz 
cza w czasie ciemnych nocy, tudzież długotrwałych 
deszczów, a to skutkiem rowu, przecinającego dro 
gę do Podpiasków i Grzegórzek w poprzek. Do ro 
wu tego ścieka woda z obu stron głuwnego gościć 
ca podziemnym kanałem i rozlewa się na znacznym 
obszarze, tworząc kałużę brudną i cuchnącą. Przez 
tę kałużę zniewoleni są mieszkańcy brnąć, gdy 
chcą wydostać na główny gościniec.

W dzień jeszcze pół biedy, ale gdy o godzinie 
10 wioczorem zamkną drogę szlabanem, natenczas 
niepodobna się wydostać na gościniec, lecz trzeba 
albo wpaść w ów rów i potłuc się, tudzież zawalać 
albo też na raczkach przebyć w biód kałużę. Dość 
częste wypadki trafiają się z tego powodu a nie 
dawno osoba w podeszłym już wieku będąca, nie 
znając drogi, skaleczyła się dość ciężko. Byłoby za 
tem pu/ądanem, aby dotycząca władza złemu zara 
dziła i uchroniła mieszkańców i przechodniów 
podobnych wypadków.

Z Zakopanego. Komisya stacyi klimatycznej wy­
kazuje, że od 1 października 1893 do 1 czerwca 
b. r. gościło w stacyi 376 osób, mieszczących się 
w zakładach dra Cbramca i dra Piaseckiego, hotelu 
Kuliga, pensyonatacb dra Chwistka i p. Jordauowe; 
i kilkunasto prywatnych domach. Na letni sezon 
b. r. jest na obszarze stacyi 343 domów orządzo 
nych o 1.530 pokojach, oprócz zakładów. Starostwo 
nowotarskie zarządziło, aby każdy dom miał stu 
dnię. a szczególniejszą uwagę zwróciło na te domy 
które dotąd czerpały wodę z rzek lub źródeł otwar 
tych. Kumisya zarządziła na rok bieżący i oddała 
w przedsiębiorstwo miejscowemu włośoiaDinowi czy 
szczenie miejsc ostępowych i odwanianie ich za po 
mocą suchego torfu

Na Antałówoe (własności hr, Zamojskiego) urzą­
dza komisya park dla gości, gdzie będzie grać „H ar 
monia* krakowska dwa razy dziennie od 1 lipca 
do 1 września i gdzie także urządza się kawiarnia, 
mleczarnia, jak niemniej miejsce do zabaw, jak kro 
kiet, kręgielnia i t  p, Czytelnia urządzona w Dwor 
cu tatrzańskim.

Towarzystwo krajowej fabryki mydła zawią­
zano w Korczynie. Do Rady zawiadowczej wybrano 
pp. A. Żurawskiego, Z Jaśkiewicza, W. Lenika, dra 
PrzysłopBtiego, J. Bogackiego, F r. Urbaoka i W. 
Goueta. Dyrektorami wybrano pp. J. Kohlera i M. 
Mięsowicza Przewodniczącym wybrano p. Bogackie­
go, zastępcą p. Żurawskiego.

Cenny dar otrzymało lwowskie Koło lit <acko- 
artystyczne od grona twórców wystawowej panoramy. 
Pp. S tyka i Wojciech Kossak zaofiarowali Towarzy 
stwu szkic węglem nakreślony, a przedstawiający 
epizod z racławickiego boju. Gromadka kosynierów, 
posiłkowana przez nadbiegającego kawalerzystę naro 
dowego, ściga konnego artylerzystę rosyjskiego i je- 
gra. Pierwszy pali z pistoletu do n .cierających, 
drugi, zgubiwszy kask, uchodzi osłaniają' g ło v ę rę  
koma wobec ehłopsk:ej kosy. N a rysuuku tym wi­
dnieje napis: ,Z  okazyi skończonego dzieła Kołu
literackiemu na pamiątkę Wojciech Kossak, Jan  
Styka." Równocześnie pp. Boller, Popiel i Rozwadow­
ski zaofiarowali Kołu obraz olejny, przedstawiający 
zgliszcza wsi Dziemierzyc. W dali widaó baterye i 
tabor Kościuszki. Środkową drożyną podąża huzar 
rozglądający się w okolicy. Twórcy panoramy zapi­
ali się chlufcrie sw- efiarnością w pamięci człon­

ków Kuła. W ydział Koła literacso artystycznego 
złożył pismem pnblicznem serdeczne podziękowanie 
artystom pp. Ballerowi, Kossakowi, Popielowi, Roz­
wadowskiemu i Styce za obrazy z panoramy R acła­
wickiej, ofiarowane przez nich Kołu literacko-arty­
stycznemu na pamiątkę. Obrazy te pozostaną miłem 
przypomnieniem życzliwości i pracy art/otów, którzy 
stworzyli dzieło sztuki, uświetniające wielką roczaicę 
narodową.

Regulowanie spadków. S ódmy wydział hipote­
czny warszawskiego sądu okręgowego wyznaozył d. 
18 wrześuia br., jako ostateczny term in postępowań 
spadkowych po : Ignacym i Annie z Rajchertów m ał­
żonkach Pełkach, właścicielach osady D ropie; Hele­
nie z Kokczyńskich Tabaozyńskiej wierzycielce sumy 
40 000 rub li; Wojciechu i Rozalii z Niebrzydow- 
skich małż okach Kuczyńskich, właścicielach niein- 
chomośoi nr. 94 w Taigów ku, Wojciechu Jasień 
sKim, właścicielu sumy hipotecznej 20 000 rubli i 
W ładysławie Gradowskim, dzietżawcy dóbr Bielany.

Następca Billrotha. KMegium profesorów wy 
działu medycznego w uniwersytecie wiedeńskim u- 
cnwaliło na podstawie referatu prof. Alberta ogłosić 
oparte na aktach przedstawienie okoliczności, które 
towarzyszyły niespodziewanemu odrzuceniu katedry 
po Billrocie przez prof. Czernego z Heidelbe.-gn. Ko­
legium nie przedłoży ministerstwu cświaty uowego 
terna, przeciwnie uważają za rzecz pewną iż powo- 
any zostanie teraz prof Mikulioz z W rocławia (da­

wniej profesor uniwersytetu Jagiellońskiego w K ra­
kowie). który proponowany był poprzednio secundo 
>-cc q . W Wiedniu spodz:e*a ją  się, że prof. Mikulicz 
przyjmie katedrę po Billrocie.

Ubezpieczenia na Życie. Z Petersburga donoszą 
niektóre szczegóły projektu ubezpieczeń państwo­
wych na życie, według planu p. Z. Łozińskiego 
Stosownie do tego p ro jek tu , każdy uczestnik może 
nabyć bilet jednej z dwóch kalegoryj: do pierwsze, 
należą bilety na przeżycie, z wypłatą kapitału spad 
kobiercom; do drugiej na dożycie, z w ypłatą ubez 
pieczenia po upływie 10-ciu , 15-stu i 20-stu  lat, 
lub zredukowanego kapitału spadkobiercom w razie 
śmierci ubezpieczonego przed terminem. Bilety takie 
na sumę od 500 — 10.000 rs. mogłyby być sprzo 
dawane we wszystkich rządowych insty tucjach fi 
nsnsowych, głównie zaś w kasach oszczędności, : 
obowiązkiem złożenia świadectwa od lekarza, pozo­
stającego w służbie rządowej. Za każdy bilet opłaca 

premium odpowiednio do wieku ubezpieczonego 
(od 18— 55 la t) ,  przjezem stadka może być wno­
szona ratami. Bilety są imienne i za życia nbezpie 
czonego n komn nie mogą bj4  odstępowane. W ogó 
le procedura winna być możliwie prosta i niezawi 
ktana. Autor projektu liczy, że uczestnicy kas oszczę 
dności z chęcią umieszczać będą swoje fnndnsie 
lej kategoryi biletów, zapewniających im najkorzy­
stniejszą lokacyę, tem bardziej, że ani bilety, ani 
wypłacanie ubezpieczenia nie powinny podlegać are 
sztowi na mocy wyroków sądowych

kiem poważaniem Dyrekcya powszechnej wystawy 
krajowej we Lwowie, 1894. A . Sapieha  w. r. 
M archw icki w. r. J a n  Z ieliński w. r.

Pismo to podaję do wiadomości szanownych człon- 
kow komitetu M a lm  go.

W Krakowie, dnia 1 czerwca 1894.
J a n  Rotter.

Dział ekonomiczny.
Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.

Stan w kładek dn ia  1 m aja 1894 roku w ynosił 
3 ,234.886 złr. 01 c l , w m iesiącu maju złożono 
259 .609  z Ir. 14 et. Razem  3,494 .495  złr. 15 
centów.

W  tym że czasie zw rócono 157.753 złr. 46 ct. 
S tan  w kładek d. 31 m aja b. r. w ynosił 3 ,336.736 
złr. 69 ct.

Ministerstwo skarbu ogłasza resk ryp t, nakazu ­
jący  kupcom  protokołow anym , którzy chociażby 
tylko ubocznie lub p rzygodnie tru d n ili się sp rze­
dażą papierów  wartościow ych, podlegających stem - 
)lowi obrotow em u( Effecten Umsatgsteuer), u trzy ­

m yw ać re jestra  przep isane § 14 al. 2 ustaw y o 
stem plu  obiotow^m... O b o w i^ ek  ten  ciąży na 
Kupcach protokółow anyeh naw et i f^enczas, jeśli 
od sprzedaży papierów  w artościow ych nie opła­
cają osobno podatku zarobkowego.

Wystawa handlowa i przemysłowa rum uńska 
odbędzie się w Bukareszcie w czasie od 26 sier- 
jn ia do 12 listopada. P rzedm io ty  wystawowe 

zw olnione są od cła i opłacają na kolejach ru ­
m uńskich frach t o 30%  niższy. B liższych w y­
jaśnień  udziela Izba handlow a i przem ysłow a 
w Krakowie.

I arg wiedeński. (Targow ica St. M a r  i . )  D nia 
l z. m . dostarczono 3850 cieląt, 2376 żywych 

sw iń, 824  św iń bitych, 121 bitych ow iec i 
1276 jagn ią t. P łacono za kilogram  bitych cieląt 
jo  — do —  ct., pierw szej jakości po 56 do 58 
ct., p rzedn ich  d o  44 do 54 i —  ct., —  św inek 
50 33 do 42 et., —  bitych ciężkich sw iń po 40 
do 48 ct., —  prosiąt pierw szej jakości po 48 
do 52 ct., -— bitych owiec po 22 do 36 ct., —  
agnięta  płacono po 4 do 9 z łr. za parę.

Kuregpoiidencya Redakcyi.
Pani M. B. w Krakowie. W Birsztanach ordynować bę 

dzie dr. Rodecki, którego im ienia nie znamy, zaś dr. P a  
wef Radecki pozostaje przez lato w Krakowie.

P. P. w Bolesławiu. Listn nie mamy; przyślij Pan spra 
wozdanie, a umieścimy je.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  2 czerwoa: Po raz pierwszy „N a­
uczycielka", sztuka konkursowa W ł. hr. Koziebrodz
kiego

W n i e d z i e l ę  3 czerw ca: „Kościuszko pod Ra 
cławicami", obraz historyczny ze śpiewami WŁ 
Anczyca.

M o n o łc i  M o w ę , literaclie i artystimt.
—  „Polskiego ludu* numer z 1 czerwca za­

w iera: Czy w tem wszystko? artykuł wstępny na 
tem at: „Nie wygaszajcie ducha, bo nie w groszu 
bogactwie jest przyszłość narodow, ale w duchu, ja  
kim tchną"; O miłości Ojczyzny; Tadeusz Kościu 
szko; T ys;ąe w alecznych; Michaś P ia te r ; Muzeum 
oarodowe w R appersw ylu; Listy do Polskiego lu 
d u ; Przegląd polityczny ; Pogadanka dla gospodyń 
Otwarcie wystawy krajowej we Lw ow ie; Rozmaito 
ś c i ; Pieśni narodowe. W odcinku: W arszawa w 
1794.

Rectakcya znajduje się przy ulicy św. Anny 1. 11 
Księgarnia p. Krzyżanowskiego sprzedaje pojedyńcze 
nnmera po 10 ct.

Głosy publiczne.
Upraszam o łaskawe umieszczenie następującego 

pisma, które jako przewodniczący komiieiu lokalnego 
otrzymałem od dyiekcyi powszechnej wystawy kra 
jowej

We Lwowie, 31 maja 1894.
Szanowny Kom itecie!

Dyrekcya powszechnej wystawy krajowej we Lwo 
wie ma zaszczyt zaprosić niniejszem szanowny Ko 
mitet na uroczystość otwarcia wystawy, k tó .ą Jeg 
Cesar ka Wysokość A cyksiążę Karol Ludwik 
imieniu Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości Najdo 
stojniejszego Protektora wyBtawy w dniu 5 ezerwca 
o godzinie 11 p zed południem otworzy. Z głębo

§p«strieieiia meteorologtczne
(podług obserwatorynm krakowskiego), 

Kraków, dnia 1 ozerwca.
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegram y w łasne „Rowcj R :fo rm y u).

WieJeń, 1 czerw ca. W pałacu parlam en tu  ro ­
zeszła się dzisiaj w południe w ieśe, że W  e k e r  

e podał się już dc- d y m i s j i ,  a S z a p a r y  
in ia ł utrzym ać polecenie u t w o r z e n i a  n o w e  
g o  g a b i n e t u .

(Telegramy Biura Korespondencyjnego),
Wiedeń, 1 czerw ca. C e s a r z  p r z y j ą ł  d y  

m i s y ę  m i n i s t e r s t w a  W e k e r l e g o  i ba-

796 810  857. 897. 1064. 1325, 1665. 1766, 
1930, 2009 , 2155, 2191, 2242 , 2300, 2356, 
2798, 2817, 2980, 3174 , 3377, 3968.

Wiedeń, 1 czerw ca. P rezes m inisterstw ? w ę­
gierskiego W ekerle m iał dzisiaj przed  południem  
konferencyę z banem  Kroacyi K huen  H edervarym , 
klóry wczoraj tu  przybył. Po tej k o n feren c ji był 
ban na andyencyi u cesarza.

Warnsdorf, 1 czerw ca. Tutejsza przędzalnia 
pod firm ą „B racia Perutzow ie" wczoraj w po łu ­
dnie s anęła w płom ieniach. M im o w ysiłków  ca­
ła  fabryka spaliła się do szczętu. N ajp ierw  u le ­
gły zniszczeniu zapasy baw ełuy  i m agazyn w y­
robów ; wysilano się n a  uratow anie kotłow ni i 
m aszyn , jednak i te spłonęły. D yrektor fabryki 
i k ierow nik przędzalni zajęci ratow aniem  podu­
sili się.

Szkoda ubezpieczona by ła na pół m iliona złr. 
Budapeszt, 1 czerwca. Izba  m agnatów  uchw a­

liła rozpraw ę nad oznajm ieniem  Sejm u o ustaw ie 
m ałżeńskiej odroczyć i w ezw ała p rezyden ta , aby 
w porozum ieniu z rządem  w dogodniejszym  cza­
sie przedłożył propozycye co do rozpraw y nad 
tem  oznajm ieniem .

Berlin , 1 czerwca. Sejm  prusk i zam knięty 
wczoraj.

Paryż, 1 czerw ca. W  o ś w i a d c z e n i u  mi -  
n i s t e r y a i n e m ,  odczytanem  wczoraj w p a r ­
lam encie, nowe m inisterstw o odw ołuje się do 
pom ocy i w spółdziałan ia parlam en tu , a dalej po­
w iał:; :

„Rząd vj3Ctn»fi bronić stanowczo porządku pu- 
sl.cznego przeciwKo w szelkim  know aniom  i agi- 
tacyom i będzie pilnie p rzestrzeg a ł ścisłego w y­
konywania ustaw  republikańskich , a zarazem  po- 
jierać będzie gorliw ie prace dem okratyczne, kto 

rem i p arlam en t zajmie się w obecnej legislaiu- 
rze.

„Rząd starać się będz:e o pow odzenie pożyte­
cznych projektów , odnoszących się do po lepsze­
nia bytu  klasy roboczej, —  ale najważniejszym  
przedm iotem  bieżącej sesyi są kw estye finanso­
we. Reform y podatkow e m uszą być zaw otow ane. 
Co do budżetu, o ile  zm iany okażą się niezbę­
dne, rząd  w lojalny sposób zgodzi się na nie.

Co do polityki zagranicznej —  mówi dalej o- 
św iadczenie m inisteryalne. — będziem y się s ta ­
rali o tę ciągłość poglądów  i stosunków , k tóra 
tozwoliła F rancy i, pom im o rozm aitości p rzekonań 

p o lity czn y ch , zająć pośród m ocarstw  eu ro p e j­
skich stanow isko, godne je j chw ały  i sław nych 
iej dziejów. S ilni waszem  poparciem , w pełn i po- 
czueia narodowego, będziem y zaw sze czujnym i 
stróżam i i energ icznym i obrońcam i praw  i in te ­
resów  F ran cy i" .

Paryż, 1 czerwca. N a in te rp e la c ję  deputow a 
nego L e h e r i s s e ’a w spraw ie w y n a l a z k u  
T u r p i n a ,  odpow iedział m in ister wojny M e r  

i e r ,  że ofiarow ując swój m e lin a  T urp in  w p ro ­
w adził w błąd  m ocarstw a, poniew aż w ynalazek 
jego nie by ł tego rodzaju, ażeby m inisterstw o 
wojny m ogło z niego zrobić użytek. M inister 
uspraw iedliw ia zachow anie się rządu wobec T u r­
pina, i ośw iadcza, że je ś li w całej tej spraw ie 
chodzi istotnie o pow ażny wynalazek, to zawsze 
będzie go m ożna nabyć za pieniądze.

D eputow any M e r y  dom aga się dyskusyi nac 
in lerpelacyą. P rezy d en t m inistrów  D u p u y zgn 
dza się na to.

Po długiej dyskusyi I z b a  u c h w a l i ł a  w r e  
s z c i e  p o r z ą d e k  d z i e n n y ,  z a a k c e p t o ­
w a n y  p r z e z  r z ą d  416 g ł o s a m i  p r z e  
c i  w 102. W porządku dziennym  powiedziano 
że Izbu ufa rządowi, iż w każdym  w ypadku 
gdzie chodz:ć będzie o w ynalazek w dziedzinie 
obrony krajow ej, zbada spraw ę dokładnie i nie 
zaniedba in teresów  kraju .

Petersburg, 1-go czerw ca. W edług  .wykazów 
statystycznych, odnoszących się do zagranicznego 
hand lu  Rosyi, w artość eksportu  w roku 1893 wy 
nosiła 594  688 .000  ru b li ,  a w artość i m p o r t u
421 .926 .000  ru b li ,  podczas gdy w roku 1892 
eksport w ynosił 471 ,177 .000  rubli, i m p o r t  zaś
367 .268 .000  rubli.

dom postępow ał, polieya dała ognia. P rzyby ła 
jazda  i zajęła dom kom isaryatu, w ypędziw szy po- 
icyę.

Sofia, 1 czerw ca. S toiłow  i Geszow wczoraj 
w południe oświadczyli s ta n o w cz o , że m ogą 
w stąpić do gabinetu  pod przew odnictw em  G re- 
rowa. D latego —  ja k  słychać, G reków  złoży 
w ręce księcia misyę utw orzenia gabinetu. S kut- 
riem tego pow stało p r zypuszczenie, iż nowy g a- 
sinet utw orzy się w yłącznie z członków dotych­
czasowej opozycyi.

Sofia, 1 czerwca. (Godz. 11 w nocy). Ogło­
szono ukaz, oznajm ujący w ładzom  politycznym  

zam ianow aniu now ego gabinetu.
Od dw óch godzin spokój.
W szyscy oczekują odezwy księcia do narodu. 
Sofia, 1 czerw ca. N ow y gabinet utworzony. 

W  skład jego w chodzą: S t o i ł o w  jako prezes 
m inister spraw  w ew nętrznych , N a c z e w i c z  

9praw  zagranicznych a tym czasowo robót publi­
cznych, G e s z o w  skarbu , R a d o s ł a w ó w  s p r a ­
wiedliwości, a tym czasow o ośw iaty, — P e t r o w  
w ojny, T o n c z e w  hand lu  i rolnictw a.

P e te pso u ry . 1 czerw ca. T utejsze dzienn ik ' za­
chow ują się oględnie wobec dym isy. S tam bu- 
owa.

G razdanin  tw ie rd z i. że zm :ana  gab inetu  
w Sofii jest sp raw ą, k tóra tylko B ułgaryę o b ­
chodzi.

K h u e n - H e d e r v a r y ’e m u  
utw orzenia nowego m inister-

nowi kroacyi h r  
pów ierzył misyę 
stw a.

W edług  depeszy z B udapesztu Lr. K huen  
H edervary  oświadczył gotowość sw oją do podję 
cia się tej niisyi, jednak  pod w arunkiem , że cały 
program  dotychczasow ego rządu pozostanie w c 
ł o ś c i  n i e t k n i ę t y  i jeżeli reform y na polu 
kośeieluo-politycznem  w duchu  wniosków rządo 
wych będą bezzwłocznie uchw alone i przeprow a 
dzone.

M inistrow ie w ęgierscy dzisiaj po południu wra 
cają stąd  do B udapesztu.

Wiedeń, 1 czerwca. W rozpraw ie nad wmo 
skiem R u s s a  o stosunkach w północnych k o ­
palniach w ęgla P e r n e r s t o r f e r  oświadcza, 
że spraw ozdanie komisyi je s t niedostateczne, a 
badania nie w yczerpujące. Ze zm owy skorzy­
stano, aby pew nei liczby starych  robotników  nie 
przyjąć i pozbawić udziału w kasie chorych 
pod pozorem , że oni do zm owy podjudzali. 
M ówca kreśli odm iennie niż kom isya rozm aite 
zajścia w F alkenau  i O straw ie, zastrzega’ąc się 
przeciw  zarzutowi roznam iętnienia.

Św ieży wskazuje na ag itac ję , która w yprze­
dziła bezrobocie w O straw ie, k n ś l i  społeczne i 
obyczajowe stosunki w m oraw sko śląskiej kotlinie 
węglowej, roztrząsa w aruuki p łac w kopalniach 
o straw sL ch  i zaznacza, że przecię tna m iesięczna 
płaca robotnika w ynosi 45 złr., z czego jednak  
musi opędzać liczne zawodowe w ydatki, stan  więc 
p rzedstaw ia się znacznie gorzej.

Wiedeń, 1 czerwca. Dzisiaj rozpoczął się p ro ­
ces P ollitzera, oskarżonego o niebezpieczne gro 
żenie i o obrazę honoru , popełnioną przez n a ­
paść na posła Kaispra. T łum  ciekaw ych og rom ­
ny. -  O skarżony tw ierdził, że poseł K aiser miar 
b łędne inform acye od byłego, ale ze służbv od­
dalonego urzędnika G eydera , p ragnącego  pow ró­
c ę  do służby, —  dalej zapew niał, że w oburze­
niu, jakiego doznał skutkiem  in terpelacy i pos. 
K aisera o Tow arzystw ie asekuracyjnem  Riunionc  
di S icurta. chcia ł tego posła tylko obrazić, ale 
nie m iał zam iaru m u grozić.

Wiedeń, 1 cz tiw ca . W dzisiejszem ciągnieniu 
losów pożyczki państw ow ej z roku 1864  głów na 
w ygrana pad ła na seryę 810  N r. 2 6 ; dw adzie­
ścia tysięcy w ygrała serya 2155  N r. 4 1 ; dziesięć 
ty s:ęey serya 857 N r. 7 6 ; po pięć tysięcy wy­
grały  : serya 1930 N r. 98 i serya 3968  N r 91.

W yciąguięto s e ry e : 54, 183, 339 , 352 580 ,

( i r s i t i l ip f l c z i i i  n i giełdzie wiedeńskie).
dnie 1 czerwca 1894 r.
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Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
. Lustryacka ren ta  złota . . .
0% anstryacka ren ta  (marcowa)
0% węgierska renta złota . .
4 % węgierska renta k o ro n .. .
Akcye banka austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .......................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem iec za 100
SC m a r e k ..............................................
80-to frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ł o s k i e ....................... .....
Dukaty au stry ack ie .............................

Wiedeń, 1 czerw ca. B uble 184 25 
19-25 - -  21-— . S piry tus 15 90
esień 5 6 5 —0 -00. P szen ica na jesień  6 9 9 —0 00.

Owies na je sień  5 -9 6 —0 00.
Wiedeń, 1 czerw ca. 4%  oblig. poż kraj. z 1 8 9 1 : 
•75; 4%  oblig. poż. kraj. z i8 9 3 :  96 7 5 ; 4%  

galic. fund. propin. 96 7 5 ; 4 ’/ ,  % list. banku k raj. 
1 0 0 4 0 ; 5%  owe list. banku krajow ego 100 2 5 ;  
4%  list. kred . ziemsk. 56 let. 9 8 ;  4%  list. K ró l. 
poi. —  —  A kcye K arola Ludw ika 2 1 6 ’— ; A k­
cye kol. lw ow sko-czern. 278  — ; Losy z 1854  na 
250  złr. — 1 4 6 .7 5 ; losy z 1860  na 500  złr. — 
146 7 5 ; losy i  roku 1860  na 100 zlr. 158 — ; 
losy z 1864  za 100 złr. — — •— ; akcye ban ­
ku kred . d la  han d lu  i p rzem ysłu  349 5 0 ;  akcye 
galic. banku bip. na« 200 złr. 4 1 0 '— ; Liinder-
bank na 200 złr. — 246-— ; akcye austro-w ęg.
banku na 600 z łr .— 993.

Berlin 1 czerw ca. G odzina 2 m inu t 55 po poł. 
A ustryackie k redy ty  210  60  m rk . W ę g ie rs ile  k re­
dyty  — i—  m rk. A ustryacka złota ren ta  98 30 
m rk. A ustryacka sreb r na ren ta  9 4 '— m rk. W ę ­
g ierska złota ren ta  97 80 m rk. W ęgierska ren ta  
koronowa 91 10 m rk. A ustryackie banknoty  163 05 
m rk. A kcye kolei lw rw sko-czerniow ieckiej 133 25 
m rk. R uble 219 50  m rk. 5%  listy zastaw ne 
K rólestw a Polskiego — •—  m rk. 4%  listy likw. 
K rólestw a Polskiego 65 60 uirk.

Ustąpienie Stambułowa.
Sofia, 1 czerw ca. Przedw czorajsze dem onstra  

cye b yły  gr, źu iejsze, niż się w pierw szej chwi! 
zdaw ało. P ow szech n em  je s t  m niem anie, że ci 
którzy urządzili dem onstracyę na rzecz Stam bu  
łow a, w ielki błąd popełn ili przez to m ianow icie  
że uczynili to podczas przesilen ia, bo przez to 
uarazili się na zarzut, iż chcą w olę sw oją księ 
ciu narzucić. To w łaśn ie było puw odem  tem  w ię  
kszego oburzenia nr uczestn ików  dem onsiracyi. 
P o lic ję  spotyka z różDych stron zarzut, iż postę  
pow ała stro n n iczo ; słychać g ło śn e  tw ierd zen ie  
że w ładza w ojskow a, m usiała w ystąpić, aby prze  
szkodzić sam ow olnem u postępow aniu  p o lic ji.

Od wczoraj rana dom y znam ienitszych osó 
politycznych są pod strażą w ojskow ą d la  osobi 
stej obrony W czoraj rano  pow tórzyły  się zbie^ 
gowiska, ale m niejsze, niż przedw czoraj. S łychać 
że dyrek to r policyi by ł zaczepiany przez prze 
ciwników S tam bułow a, jednak praw dziw ości w szy­
stkich wieści sp raw dz:ó niepodobna.

W iadomości z kraju danoszą o głębokiem  w ra­
żeniu, jakie tam  wieść o zm ianie rządu sp ra ­
wiła.

Sofia, 1 czerw ca. D nia wczorajszegu całe m ia­
sto było zaniepokojone. W parku m iejskim  stało 
wojsko, nie przeryw ając zwykłej kom uuikacyi. 
Krążyły wczoraj pogłoski, że w ładze wojskowe 
uwięziły kilku członków  tajnej policyi, m iędzy ni­
mi tego, k tóry  przedw czoraj s trze lił z rew olw eru 
na tłum  Stam bułow ow i n ieprzychylny.

Sofia, 1 czerwca. W czoraj po południu  powtó- 
rzyły się d em o n s trac je  na ulicach wiodących do 
pom ieszkania S tam bułow a. W ielki tłum  krzykiem  
i gw izdaniem  odgrażał się .policyi, ta jed n ak  za 
chow yw afa się odpornie.

Wiedeń, 1 czerw ca. W edług  doniesień do Pol. 
Corresp. także we W arnie przyszło do krw aw e­
go starc ia  m iędzy zw olennikam i i przeciw nikam i 
S tam bułow a

W czoraj w Sofii koledzy studeu ta , który p rzed­
wczoraj był ranny, a wczoraj u m arł, urządzili 
nową dem onstracyę przeciw  S tam bułow ow i.— 
P olieya w ys‘ąp iła  i uw ięziła dziesięciu.

Pośp iech  w załatw ieniu przesilenia jest g w ał­
tow nie potrzebny.

Wiedeń, 1 czerw ca. W ed ług  dalszej w iadom o­
ści z Sefii do Polit. Corresp. wczoraj po połu­
dniu w ielki tłum  ludności udał się p rzed  dom 
kom isaryatu policyi, gdzie trzym ano uw ięzionych 
studentów  z poprzedniej d em o n strac ji. S tuden 
tów w ypuszczono. Je d n ak  gdy tłum  bliżej pod

Odpowiedzialny Eedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydawca: D ł .  L e s ła w  B o r o ń sk i.

Rubryka „Nadesłane*1 ale oeftbodzl od Rodak- 
eyl, hłora też żadaej •dpowledzlaiaoiol za R’ą 
r h  przyj hu  je.

NADESŁANA

Kapitał małoletnich w sarnia 5842 złr.
do w yp ożyczen ia

na hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem.
W iadom ość w kancelary i dra Lesław a Bo- 

roAskiego ul. św. J a n a  L. 13.

W ILHELM FENZ
z powodu zmiany lokalu 

poleca się bardzo łaskawym względom.
(1410  4 0)

Wszelkie papiery wartościowe Ji
b a a k a o t y  z a g r a a l e t a r

I  j j s

kapuje i Jopnedaje Jlj

pad a a jk a r z y a t e ie j e z e a l  waraakaal

Kantor wymiany
filii o. k. nprz. galic.

| Banku hipotecznego d
w Krakowie, Rynek, !. 30. f^j
Ł’e«enia j prowiiuyi uskutecznia 

się odwrotną pocitą h e a  A a lie a e s ia  
p n w t iy k .  hH

ki

U.

Si
2 U .

Dom bankowy i kantor wymiany JAKĆBA HOCHSTIMA listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie
K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , T J n la  A - B .

warunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia odwrotna pocztą le z  liczeni? prowizyi.



4 Nr. 122. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2 Czerwca 1894.

Fabryka i sprzedaż rękawiczek A. M. Mirkiewieza została z ul. Grodzkiej, 31, na ul. Grodzką, 25 ,1 piętro,
go Armółowicza, i poleca się nadal łaskawej Pabliczności.

Pochód na Sybir
największe ur--y.I weł# G ro t tg ie ra  , wzbudzające 
w każdym Polaku najgłębszy p a t ry o ty z m , obraz 
mutro we) w ielkości .holiograwura ( t raw iony  sztych) 
w ydanie  A laffii waozurby. jest do nabyc ia  po 
zniżonej cenie I z łr .  2 5  c t .  zamiast  4  ztr . ,  z prze­

syłka poczt I z łr . 4 5  ct.  1430 1 10 
K r a k ó w ,  i t y n e k ,  A  — B ,  4 5 .

Apteka wraz z kamienicą
i ogrodem, w miasteczku liczą- 
cem przeszło 6000  ludności, w za­
chód. Galicy]', do sprzedaniu.

Informacyj udzieli E. Denker, 
aptekarz w Leżajsku. 14201

D o  sprzedania

majątek ziemski
w zachodniej Galicji • około 250  
morgów, wraz z inwentarzem (55  
sztuk) i zasiewami. Stacja kolejowa 
w miejscu. Gotówki potrzeba około 

20.000  złr.
Bliższa wiadomość w kancelaryi 

adwoKata Dra Grossa w Krakowie, 
ulica Grodzka, L. 46 . u n  1 3 

Pośre*Iiiictwo wvklnęsane.

2 0 0 0  h  e k t o l  i t r ó w

w in stołow ych
z  w z o r o w y c h  w i n n i c  p o ł u d n i o w o -  
w ę g i u r s k i c l i . j u k o  t o ż  1 3 0  ł Ł O l Ł -  

t o l i t r o  w

prawdziwego koniaku
■ ■■ -dij-

. l a c l i  
, i m u j e  

f 435 1 3

Księgarnia Gebetlinera i Spoili w Kralowie
o t rzymała n a  skład g łówny  i po le ca :

A lb u m  M u zeu m  N a rod ow ego  w  R a p p e r s w y lu , t om IV. Kościuszko, 
biografia z dokumentów wysnuia przez  K., p o p i z e d z o n a  r zu t em  
oka na  dzieje Muzeum N ar o d o w e g o  w R a pp er sw yl u  i ka ta log iem zb iorów 
Kościuszkowskich w t emże  M u z e u m  p r z e c h o w y w a n y c h ,  z 9 map kami ,  
7 tacsimilami,  z 2 p o r t r e t a m i  Kościuszki  i rycina bi twy Racławickiej .  
T o m  o str. 128,  691 i VIII. 4  z łr

Oddz ie lnie  odbi tki  z tegoż t o m u :
R z u t o k a  n a  dzieje M uz eum  N a r o d o w e g o  w R a p p e r s w y l u  (1869 - 1893) 6 0  ct. 
K a ta lo g  zb io ró w  K o ś c iu s z k o w s k ic h , z n a jd u ją c y ®  się w M u ze um  N a ­

r o d ó w , ™  w Ra p p er sw y lu .  4 0  ct.
K o śc iu sz k o . Życiorys z d o k u m e n t ó w  wysnuty przez  K. 3  z łr .  5 0  ct.

Do nabycia również we wszystkich księgarniach. 1354 4 5

TRUSKAWIEC

I p.
Mam zaszczyt zawiadom ić  P .  T. P an ie ,  że z dniem Igo  maja 1894 r.

otw orzyłem  w K rako w ie p rzy ul. F lo ria ń s k ie j,  6 ,

MAGAZYN i PRACOWNIE
s u k i e n  i  k o n f e k c y j  d a m s k i c h . )

iPrzy jm uję  w m ó w ien ia  n a  toalety wszelkiego rodzaju, j a k o t o : wizytowe, s p a c e r o w e , )  
podróżne, wieczorkowe, ślubne, amazonki, kostyumy damskie do polowania sukn ie  'ża łobne ,  
żakiety, okrycia, płaszcze, wierzchy do tutor i t. p.

Mfipie g run tow ną  znajomość zawodu, przez d ługo le tn ią  praKtykę w pierwszorzędnych 
m agazynach  w P a ry żu , '  Berlinie , W iedn iu  i innych większych m iastach  nabytą ,  mogę" zado- 

' wolnie nawet najwybredniejsze w ym agania .  _ J J I 4  8 10
Ja k o  p rzykraw acz i k ierownik  pracowni krawieckie j  p. H e n r y k a  S c l i n i l i z u  .  

w K r a k o w i e  przez cztery lata,  um iałem  dogadzać pod każdym względem P .  T. Pan iom , /  
to mnie upow ażnia  do nadziei,  że i n a  przyszłość uda mi się zaskarbić  Ich zadowolenie’. “ 

Wykonuję wszelkie  zamówienia s t a ra n n ie  punktualn ie  i po cenac h  n a jum iarkow ańszyc h ,  » 
t a k  z m a te ry j  w łasnych ,  jaku tbż  d o s ta rczonych .  /

U praszam  wiec o łaskaw e poparcie . J  1  c u l l i l 8 4 C &  H U 1 U 0 .

I

Konkurs.
W obrębie c. k. g a licy jsk ie j 

krajow ej D y re k cy i sk a rb u  jest
do obsadzenia k ilk a  posad ofi­
c ja łó w  gorzelii.

Oficyalowie gorzelń przyjęci zo­
staną na razie prowizorycznie za 
kontraktem służbowym, a po upły­
wie jednorocznej, a w miarę oko­
liczności dwuletniej zadowalającej 
służby za kontraktem, zamianowani 
zostaną rzeczywistymi urzędnikami 
państwowymi w X klasie rangi.

oficyałowie gorzelń pobierają, 
prócz zwyczajnych poborów X kla­
sy rangi) płacy i dodatku akty- 
walnego), przez czas wykonywania  
kontroli nad ratineryą, uznaną za' 
wolny skład na w ó d k ę . zamiast 
d y e t . kosztów podróży, względnie  
t. z. należytości za chody zaliczal- 
nych za składaniem rachunków, 
ryczałt, którego wysokość w każ­
dym poszczególnym wypadku ozna­
czoną zostanie, a który najmniej 
180 złr. w. a., a najwyżej 360 złr. 
w. a. wynosić będzie.

Te same pobory otrzymują też 
olioyałowie gorzelń za kontraktem 
ustanowieni.

Wymogi dla osiągnięcia posady 
ofiemfa gorzelń są :

1 . obywatelstwo austryackie,
2 . nieposzlakowany charakter,
3. nieprzekroczony 40 rok życia,
i .  dokładna znajomość josyków

krajowy cdi,
5. dowód ukończenia cheiniczno- 

technicznogo oddziału w jednej z 
austryackich szkół politechnicznych 
i złożenia pierwszego egzaminu pań­
stwowego <•) najmniej z kwalifika- 
cyą „uzdo ln iony , ewentualnie do­
wód odbycia szkoły gorzelnianej z 
debrym postępom,

C>. co najmniej jednoroczne za­
jęcie przy technicznem kierowni­
ctwie gorzelń.

1'biegający się o tę posadę mają 
wnieś ' 1 podanie należycie udoku­
mentowane w przeciągu czterech 
rygudiR licząc, od dnia ogłoszenia 
konkurs* do Prezydyum c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Z P rezyd yu m

c. I  krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwow. dnia 22 maja 1894.

Koleją Karola Ludwika, 
koleją Państwowa, 

koleją L fs w jlu  Czer-
nlow!e?ki-Jas5Ka, 

i koleją Wągieisko- 
Galicyjską 

do Drohobycza.

Z a k ła d
zdrojow o-kąpielow y

stacya klimatyczna i

i

Koleją Karola Ludwika, 
koleją-faństwowa, 

koleją lw o w sk o -Czer- 
niowieckii-Jasską, 

i koleją WągiersKo- 
Gdlicyjską 

do Drohobycza.

t c i ł i  się yiipwłrti* ą« ufty u świetnej m a ś c i  
n i l  p i e g i .  < óo et. Jed y n y  sk ład  w a p t e ­

ce  .,pod z ło tą  głową" 93a  5 O

Leona Rosnera w Krakowie.

S k o n o m
żonaty, bezdzietny, z lń - le tn ią  p r ak ty k ą  gospo­
d a rc z ą  . pwztfkuje [ t o a n O L y  o d  ń w .  

J a n a  lub s a r a z .i Zgłoszenia  pod adr.  
W l e p w o u i i c e .

K o l n i k  poste restante 
1337 5 6

Urząd pocztowy i telegraficzny w m iejscu. Q
Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400  m. 11 p. m.) ©  

O  bogate w  zdroje: słone i sfono-glauhcrskie, zastęp u ją -©  
*** c e : Kissinngen, Wiesbaden, Homburg, Marienbad, Jfrcuznach, ©  

V eynhausen i t. d . ; zdrój alkaliczn y, liczne sta rcza -©  
ne, borowinę żelazistą, wydaje zatem kąpiele: słono- 
siak-czanc, siarcznnc, m ułowo-słone, borowino­
we. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Tu­
sze ze słodkiej wody. Żętyca. Mleko. ©

Z a k ła d  inhalacyjny systemu Warsmutlia. P r z y r z ą d ©  
do suspensyi. ©

Leczenie w  Truskawcu polecanein bywa w cierpieniach ©  
zołzowych, gośćcowych, dnowych, syfilityezoycli, ©  
w przewlekłych chorobach połączonych z w ysiękam i, 
chorobach dróg moczowych, zwłaszcza złogach w ner­
kach i pęcherzu, chorobach kobiecych , skórny cli, 
nerwowych, w cierpieniach dróg oddechowych, zwła- ©  
szcza w astm ie. ©

Ordynują lekarze: Dr. A  ureli P le cli, radca cesarski ©  
z Jarosławia, D r. Zenon P e lcza r  z Krakowa i D r .©  
8teynlians, c. k. emeryt, fizyk ze Lwowa. ^

Apteka i skład wszystkich wód krajowych i zagranicznych. 
Zakład posiada przeszło 300 pokoi zupełnie urządzonych, 

od 50 ct. do 3 ztr.' na dobę.
Kaplica łacińska, cerkiew unicka, czytelnia dla pań i panów, 

kasyno, muzyka doborowa, fortepian, przyrządy i urządzenia do 
gier towarzyskich j a k : krokiet, Lawn-tonis, bilard, kręgielnię,
6 restauracyj z zakładową na czele, cukiernia, kawiarni.1, skwe­
ry ozdobne, wycieczki, reuniony, koncerty, teatr amatorski.

Gd 25 mąja do 1 go lipca i od 15 sierpnia do 25 wrze­
śnia mieszkania w domach zakładowych o 30°/0 tańsze. ^

Ubodzy opatrzeni świadectwem ubóstwa przez c. k. Sta- 5*  
rostwa tylko w ł i III sezonie uwzględniani będą.

Wszelkie zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd ^

I M  TlflWnrł 7PTli Q u p r z y w i l c j o ł f t n y  n a  lat 15 d o k to ró w  M A  K I K
Ul) 1(11 Jll n UU/itilliu F ri-ri-s, k’itirzy-wynalazc()iv. U l. de 1’A rb re -S e c , 46. w P a r y ż u ,  

n a  l e c z e n ie  r a d y k a l n e  R U P T U R . Do ‘ b a n d a ż e  N u ż y ł y  ,
j e d y n i e  d o  p o d t r z y m y w a n i a  r u p t u r .  D o k to ro w ie  M A R IŁ  ro z -  M 
w i ą z a l i  z a d a n i e  p o d  w z g l ę d e m  p o d t r z y m y w a n i a  i l e c z e n i a  i c h  ze  c  
p o m o c ą  b a n d a ż u  E le k tro -L e c z m c z e g o , k t ó r y  ś c i ą g a  n e r w y ,  ~ ' 
w z m a c n i a  ie b e z  w s t r z ą ś m e ń  1 b o l u  1 s k u t k u j e  w  p r ę d k i m  c z a s i e  

u l e c z e n i e  z u p e ł n e . —  P o j e d y n c z e  franków 3 0  P o d w ó j n e  iduikow 5 0  w r a z  z i n f o r m a c j ą .

Z a k o p a n e .
łazienki St. Krzeptowskiego

na K r u p ó w k a c h ,
vis a vis apteki ,  o tw ar te  od  1 c z e r w ­
ca  do 1 p a ź d z ie r n ik a  c o d z ie n n ie ,
10 ga b in e t ów  z d zw o n k a m i  e l ekt rycz­
ne ni i i wyąaJInem ur zą d ze n i em  do wsze l ­
kich po t r ze b  hydro pa t yc zny ch  wed łu g  
w sk az ó w ek  lekarskich,  j a k o t o .  n a c ie r a ­
n i e ,  kąpiele  ciepłe,  z i m n e ,  igl iwiowc,  
nas iadowo,  tuszo ch-pR i zimno.  Kąpiele 
b o r o w i n o w e  u r zą dzo ne  za p o m o c ą  szyi) - 

kiego ogrzan ia  p a r ą  w osobnej  sali. 
P o le c a m  się ł a s k aw ym  wzglę do m 

1338 3 3 z p o w aż an ie m
St. K rzeptow ski,

byty  kąpielowy w z a k łn d ż i '  Dra Chramca.

U ż y w a n e

kotły parowe
( l u ż c  i m ałe, są tanio C I O  

natoycla u

Roberta Szneidera
fabrykanta maszyn w Białej.

Opis tychże z przyjemnością na 
żądanie s ię 'w ysy ła . 13DG 3 3

WŁ. LIMANOWSKI
zegarm istrz 1286 5 50

w Krakowie, Rynek główny, Lin ia A-B, 39
poleca

ZEGARKI
złote, srebrne, stalowe 

i niklowe.
W s / . e l k i c  z a m i a n y  

p r z y j m u j e .
Wszelkie roperaeye usku 

Jeczn iam  juk najdokładnie j  
7. roc/.nom (Dręczeniem 

U w A a .  Z e g a r k i  k o ­
l e j o w e  „ R o s k o p f a

Lampy

zdrojowy w Truskawcu. 1166 4 6
©

Nakładem księgarni W. Doboszyiiskiegn w Stanisławowie
1322 7 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
w ydanie  zupełne w 6 bonach w y d a ł  P .  P a r y l a k ,  prof. jęz. pnlsk. we Lwowie 

Cana za ca ło ść  2 z łr., w pięknej płóciennej oprawie 2 ztr. 80  ct.

2) DZIEŁA ADAM A MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 z łr.

Fatayta tektury ogniotrwałej i asfaltu
I .  N r l t e i f t e l  w  W i e d n i u

powierzyła generalne zastępstwo na Galicyę i Bukowino

p. Izydorowi Herschthalowi w Krakowie
ulica Szpitalna, L. 38, naprzeciw teatru. Te'efon 3 4 . n o ?  4 o

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXXXXXXX ! I O  m e d a l i  s a . l u g l  1  a  d y p l o m y  u z n a n i a !  X
/.;i n iezrów nane wyroby y n

Kosmetyczne 1 toaletowe.}!

I! Pow ietrze lasów  Ig lastych  w pokoju !
otrzymuje się przez rozpylanie

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nicoszpeowane w łasności  hyg icnicznc.  Oćzy- X  
szcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane —  
przez pp. lekarzy do oddychan ia  osobom, c ie rp iącym  na ahbroby piersiowe.

F l a k o n  OO c u t . ,  r o z p y l a c z u  o i l  8 0  o u t .  d o  7  z l r .

t z  o trzymuje się jn/.e/, luzpyianie

1  k a d z i d ł a  l o s n o w e s o l i

j
i

i g i e ł  s o s n o w y
i przy myciu wydaje zapaeli lasów szpilkowych. —

|  M y d ł o
bardzo korzystnie  wpły

8 JAN IHNATO WICZX L w ó w ,  sklepy w ła s n e :  u l ica  K opern ika ,  L. 3, u l ica  H a l ic k a ,  L. II; K r a k ó w  
kiennice, L. 20 ,  i O . e r n i o w c e ,  Rynek, L. 2.

Z
a n a  skórę i przy myciu wy

K a o a ł c k  5 Ó  e e n i ó w .

w ogromnym wyborze do wszelkich
celów oświe tlenia  poleca MMUS-ZEIMIN

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„R. Dltmar“

K rak ó w , R y n ek  głów ny, L. 12.
Zamówienia z prowineyi wykonują się udwro- 

tnie. Rysunki  do dyspozycyi. 338 84 300
O o n y  b a f d b o  l a n i e .

Samodzielnych 
urządzeń do sprow a­

dzan ia
W O D Y
JPźródffF na u i z i - 

lach się znajduj, 
podejmuje sic 
A .  K l i A i Ż

fabrykant,
l l r a u i c c

M. Woisskir-
elieu.

L. 602.

Ogłoszenie.
Oclem wypuszczenia w  przed­

siębiorstwo budowy gm innego  
domu, piętrow ego „R a tu -  
sz«“ w  Jordanow ie, odbę­
dzie się w kancelaryi Magistratu 
w Jordanowie dnia 21 czerwca b. 
r., o godzinie 10 przed południem  
publiczna licytacya.

Cena wywołania wynosi 2 4 -875  
złr. 27 ct. a. w. Wadyum 5 7 0 od 
ceny wywoławczej. Blany, koszto­
rys i warunki licytacyi przejrzeć 
można w  Magistracie. 1414 2 3 

K a lczy ń sk i, burmistrz.

• O N M R a W I f R f l M

.  ^  o
c>

NA JODZIE ZEUZA NIEZMIENNIK

uu mi
Aprobow ane  przez  pakib 

A kadem ią  medyczną 
i w  P a r y ż u ,  a d o p to w an e i  
|p r z e z  F o r m u la r z  offl-" 

c ia lny  francuzki,  sank-  
c ionowane przez radę  1 S5B 

M edyczną w  P e te rsbu rgu .  2
P o s iad a jące  rów noc ześn ie  w ła sn o śc i  J o d u  5  

i żelaza, p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łączn ie ,  w e  w  
Ę f  w sz ys tk ich  ro dza jach  c h o ró b ,  k tó re  w y w o -  9  
~  łu je  z aro d ek  sk rofu l iczny  (p u c h lin y , za tka - ^

    %
m

w L e u c o r r h ś e  (b ia łych  up ław ach), w  A m e- 0

Śnie kanałów, h u m o r y , etc.) s łabości,  p rz e ­
c iw  k tó r y m ,  z w y k łe  żelazo j e s t  z upe łn ie  
w  b e zs k u teczn em ;  w  C h lo ro z ie  (b ladaczce) ,

£  w L e u c o r r h ś e  (b ia łych  up ław ach), w  A m e- 
A  n u rrh ó e  (za tr zy m a n ie  zu p e łn e  lub  częścio- 
a  we reg u la rn o śc i!t w  S u ch o ta c h , w  S y fllia  ^  
™  o r g a n ic z n e j  e tc .  O s ta tec zn ie  p o d a j ą  o n e ^  
9  l e k a rz o m  ś ro d e k  t e r a p e u ty c z n y ,  n a d z w y - ®  
Ę ^cza] s ilny,  do p o d ż y w ian ia  o rgan izm u  i do £

w z m a c n ia n ia  ko n s ty tu c y i  l im fa tycznych ,
1 L h  lu b  o s łab ionych .  w

. — J o d  nieczystego lub  zepsu tego  VSw z m a c n
s łabych

N . B . -

P rospokty  darmo.

L o t o ili 1  łolacli
o siło 8 — 12 koni, w dobrym sta­
nic, poszukuje sio d o k u p i e n i a .

pod lit. A. Z. po-
1399 2 2ste

zema pod lit. 
restante Jasło.

Apteka w Mieleń
poszukuje 1404 2 3

u c z n i a
oh pierwszego wrześniu luli puźJz iern ika .

i żelaza, je st lekarstw em  n .e p ew n e.n , roz- 
A  drzaźniającem . Jako d ow ód  czystości I ^

•  autentyczności p raw d ziw ych  F i p u l e k ^  
B U n c a r d a , żądać należy, naszą p ieczęć  na J
srebrze i podpis nasz n i- /

BP n in iejszy  p o łożony u sp o  
g d u  z ie lonej e ty k ie ty . ?
5  Aptekarz  w Paryżu,  r u e  B o n a p a r t e ,  4 0  
^  W Y ST R Z E G A Ć  SIĘ  F A Ł S Z E R S T W .  W

• • • • • • • # • • • • » • • • • •
1013 7 O

Zbiór siana
z p rzes t r zen i  około 100 m o r g ó w  łąki, 
w  całości lub częściowo, tanio 

zaraz do sprzedania.
Od da l en ie  od  gośc ińca 10 minut ,  od 

od  slacyi kolejowej  Pod ło że  20 mi nu t  
drogi.  Og lądać  m o ż n a  codziennie.

Zarząd gospodarczy w Ochmanowie
poczta Wieliczka. 1320 5 O

1342

K u f r y ,
torhy, neceseiry itp po baje­
cznie niskich c en a ch , T o rebki  
Nkórzane od złr. 1.70 do 0 złr., 
K u fr y  (walizki) od 2 .3 0 — 20 złr., 
m anierki od 5 0 Gd. do 6 złr., 
paski do pledów, w orki na  

pościel poleca nandei oraz 
fab ryka niezrów nanych tutek 

h y g ien iczn ych

S. W. NIF.MOJOWSKIEGO
K r a k ó w  L w ów

Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3 .

Zakopane. 
W illa „nad potokiem"
zupe łnie n o w o  w y b u d o w a n a , w  u r o -  
czem p o ł oż en iu ,  obo k  willi „ W a n d a " ,  
e legancko  u r ząd zo n a ,  jes t  całkowicie lub 
częściowo n a  lato i z imę do wynajęcia 

Willa ,,H e le n ó w k a ‘’, ul. Ch a łu b iń ­
skiego , do wynajęcia  n a  lalo i zimę.

W i a d o m o ś ć :  Helena Mecenseffy-Lan 
gerowa w Zakopanem. -400 2 3

li
am zaszczyt  p o d a ć  do publicznej  w ia ­

domośc i ,  iż m o ż n a  u mnie  nał jyc.  
fo to g r a fie  w wielkim formadje,  
p r ze ds taw ia ją cą  wspan ia ły k o n ­

d u k t  ś .  p. J a n a  k r . T a r n o w s k ie ­
go zD zik o w a ,]). marsza łka  kra jowego .  
1377 3 3 G B ia ło ru sk i,

f o t o g r a f  w  T a r n o w i e .

Zarząd dóbr 
Książąt Czartoryskich w PełKiniach

poczta Jarosław, poszukuje

ukończoną przynajmniej niższą 
szkołą rolniczą, któryby miał szyb­

kie i  czyi cl u6 pismo. 136033

Rządca ekonomiczny
w sile w i e k u , kawaler , z ukończoną akadem ią  
rolniczą, z najlepszetni,  d ługole tn icmi św iadectw a­
mi, z um iarkow anem i żądaniam i,  poszukuje po­

sady od l 'lip c a  «»- r.
Bliższych szczegółów udziela A. I » r .  La- 

riscli Bulowice o. p. Kenty. 1207 17 0

( l i r a  p|/r7Ulif<C t;ll( pojedyncze egzemplarze, 
O l d l u  o M ł j | J u u  j ak  całe  ich zbiory k n p u -  
ję  i płSęę możliwio najwyższe eony.

L o u i a «  l l a u s s l c i ,
fab ry k a n t  ins trum entów muzycznych, w Krakowie, 

ulica Fioryaiiska,  L. 20. 1192 i s  0

Nowy, półkryty,

W Ó Z

modny

e  k
ma tanio ao sp rze d an ia

J .  B u t s c h e r  w  B i a ł e j ,
„ B r e t t e r p l a t z * .  1403 ja 3

5—10 złr. a. w.
d / . i e n n e g o ,  p e w n e g o  z a r o b k u ,  bez
kap i ta łu  i ryzyka, zapew niamy każdem u, kto 
chce się zajmować sprzedażą p raw nie  dozwolo­

ny cli losów i pap ierów  państwowych. 
Zgłoszenia  pod „ L o s e "  przyjmuje j .  D a n -  

n c l i c i g .  Annoncen-Kxpedition, W i e n ,  I . ,  
Wollzeilo, 19. 1305 5 10

3 dzierżawy
pod bardzo korzystnemi w arunkam i d o  w y -
d a i i c r ź a w ł ® * * ^ ’' J8*1' f<>wni<*ż kilka większych 

mniejszych m a j j | t k ó w  d o  s p r z e d a n i a  
. m Pf'leea 1020 Ki 0

B iu ro  W. S w id e rsk ie g o , Tarnów .

Cukiernia U. Spargnapaniego w Tarnowie
potrzel.mjc 1411 2 3

P r a  c t y l t a  n t a
Kt- g imn. Zamiejscowi m ają pierwszeństwo.uk.

134 20 0

XXXXXXXXXXXX
Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  551200

Ferdynanda Hofm ana, Sukiennice, L. 17.

B a r d z o  y-ielka ilość 
r osób p o lep szy ła  s m j e  zdroirie  

takotsc ii!rzyntuji  pr.erz nzy tran ie

'pigułek PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D CAUW IN^
])o|Hil;miy 0(1 d łu ższe g o c z a s u ,  e k o n o -Ś r o d c k  . .

n t i c z i iY .  ł u t  w y  d o  u ż y c i a .  C z y s z c z ą c  k r e w ,  d u j e  s ię  
z a s t o s o w a ć  p r a w i c  w e  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h  c l i r o - 1 
n ic z i iv r . l i  j a l i o l t  ■ l i s z a je ,  r c u m a t y z m y ,  p r z e s t a r z a ł e  
k a t a i  \ ,  d r c s z i  z a t k a n i a ,  z a n i k  p o k a r m u  u k o h i c l ,  

L zo ty .  ( u l a h i c i i i c  n e r w ó w ,  b r a k  a p e t y t u ,  v 
wszelkieh > a [ i a l e i i i a e h ,  m d ł o ś c i a c h ,  a n e m i i ,  z i e m  

■ t r a w i e n i u  i p o w i d n e m  l u n k e y o n o w a n i u  ż o ł ą d k a . ^

P I  ( i  l ’. L  K  /  C A  U  l J N  są do nabycia  tce 
wszystkich  miększych ap tekach  śn ia ta ,

w PAltrŻlJ :
F an h o u rg  Haint-Denis,  / J 7

1204 3 0

L- i k. dos la w ca  dw oró w .  
1‘atciita i przywileje. H p

EXSICGATOR“
l O O " / 0 korzyści  przy każdej  bu dow ie ,  
dowody  w broszurze, k tó rą bez p ła tn ie  

k a ż d e m u  się doręczy.

Środek niezbędny dla każdego zakładu itp.
Agentów poszukuje  się. 866  17 0

Adres dla  listów i te legramów :
, E x s i c c a t o r “ W  i e (1 e ii.

K u n t o r :  IV., H aup tsńasse ,  36.

W K rakow ie  nip posiadam  filii.

Gdy mi potrzeba ingerować
w dz iennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagran icznych ,  to za ła tw iam  to zawsze 

najtaniej  przez 3081 59 75
Centralne B iuro O głoszeń

Lwów, nl. Kopernika, 11.

H f i c a l n o s c
bardzo dobrze się r e n tu ją .n ^ l i l i s k o  śródmiofcia, 
w miejscu ruchliwem, 7. d l l ż y i l l  p o t l W O l -
c e n i  i  m i e j s c e m  t l o  ■ » > i d o w y ,  kwaliii-
kująca sic tak dla l' j f .  budowniczych j a k  i prze-, 

mysłowców, ji st d o  s p r z e d a n i a .  
W iadom ość:  u l i c a  D ł u ^ a ,  L .  1 7 ,  u w ła ­

ściciela domu. 1039 8 10

Dwie kamienice
jednopiętrowe, nowe, obok siebie 
stojące, 10 minut drogi od środka 
miasta oddalone, tuż przy kolei, po 
17 ubikaeyj mające, z powodu prze­
niesienia właściciela są tanio i l o  
s p r z e d a n i a  razem lub osobno.

Bliższa w iad om ość: M i e h a ł
F i a ł e k  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  
K r ó t k a ,  Ł .  5 .  1310 10

Z Irakami Zwiąakcwej w 1 /  tkcwia. Papier i  fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielska. Odpowisiaslny rs%dev drakami A. Ssyjswiki.


